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Dróżdż o budowie  
hali Zagłębia
Mateusz Dróżdż, były prezes KGHM, opowiada 
nam o kulisach ważnej inwestycji, która nie do-
szła do skutku.

» str. 20

Ostatni dzwonek 
dla seniorów!
Trwają zapisy do tegorocznej 
edycji Uniwersytetu Senioralne-
go. Termin zgłoszeń upływa już 
jutro.
�  » str. 11

Ich raj na ziemi 
pokaże TV
Alicja i Zbigniew Maćkowiako-
wie od 23 lat tworzą w Osieku 
swój raj na ziemi. Ich dzieło po-
każe ogólnopolska telewizja. 
�  » str. 10

Lokatorzy  
mają dość!
Trwający od trzech miesięcy re-
mont klatki bloku przy ul. Sztu-
kowskiego 17 coraz bardziej da-
je się we znaki mieszkańcom. Co 
na to władze spółdzielni i wyko-
nawca? 
�  » str. 2
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»» Ponad 500 kilometrów liczyć będzie sieć ścieżek rowerowych, która utworzy Dolnośląską Autostradę Rowerową. Turystycz-
na trasa poprowadzi także przez Lubin i Ścinawę, umożliwiając łatwe dotarcie do ciekawych miejsc w dużej części wojewódz-
twa. 
Budowa DAR jest wspólnym przedsięwzięciem samorządów, które chcą ułatwić mieszkańcom zwiedzanie Dolnego Śląska 
i aktywne spędzanie wolnego czasu. 

 » Więcej na str. 3
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Wiadomość o śmierci drogiego Przyjeciela, 
wieloletniego Prezesa NZOZ 

Ośrodka Medycyny Pracy w Lubinie 

ŚP Andrzeja Śrutwy
przyjąłem z głebokim bólem i żalem.

 Łączę się w smutku z jego żoną Marzenką 
i całą Rodziną,

przekazuję najszczersze wyrazy współczucia
i ubolewania oraz słowa otuchy 

na ten trudny czas

  Roman Koronowski

“Nie umiera ten kto w pamięci żywych”

Lubinianie 
mówią „stop!” 
koronawirusowi
��Jeśli ktoś jest po prze-

szczepie, na coś choruje, 
ma taką potrzebę. Jeśli po 
prostu chce, niech nosi tę 
maskę – proszę bardzo. 
Ale mnie proszę do tego 
nie zmuszać – mówi 
Krzysztof Komornicki. Lu-
binianin jest inicjatorem 
powstania Stowarzysze-
nia Stop Covid Lubin, któ-
re na 10 października pla-
nuje manifestację w na-
szym mieście.

W czasie weekendu na 
ulicach Lubina można by-
ło spotkać auta, z których 
płynęły komunikaty na-
stępującej treści: „Uwaga! 
Uwaga! Mamy stan epide-
mii, media i politycy rozno-
szą wirusa paniki, pozosta-
jąc przy odbiorniku nara-
żasz się na utratę zdrowia 
i życia! Wyłącz telewizję! 
Włącz myślenie! Chodź 
z nami jesteś wolnym czło-
wiekiem”. Otrzymaliśmy 
w tej sprawie wiele zgłoszeń 
od Czytelników, którzy do-
pytywali, co to za akcja.

– Tak, to nasza inicjaty-
wa – potwierdza Krzysztof 
Komornicki ze Stop Covid 
Lubin. – Rozpoczęliśmy ta-
ką akcję informacyjną. Nic 
nikomu nie narzucamy, 
po prostu pokazujemy, jak 
bardzo jesteśmy zmanipu-
lowani. Prosimy, by miesz-
kańcy przemyśleli i prze-
analizowali całą tę pande-
mię. Nie mówimy, że wiru-
sa nie ma. Jest – podobnie 
jak grypa czy inne choroby. 
I to jest też nasz jawny pro-
test przeciw zmuszaniu nas 
do noszenia kagańca, prze-
ciw ciągłym nakazom i za-
kazom. Jesteśmy wolnymi 

ludźmi, a ciągle się nas znie-
wala. Ja mam swoje życie, 
swoją rodzinę, nie zaglą-
dam nikomu do łóżka, do 
portfela, nie ingeruję w jego 
prywatne życie i proszę o to 
samo – podkreśla.

Lubinian, którzy ma-
ją podobne podejście, jest 
coraz więcej. Postanowi-
li się zorganizować i zało-
żyć stowarzyszenie. – Ma-
ski bywają pożyteczne. 
Np. Azjatów chronią przed 
smogiem. Ale i tak są do-
browolne. Nas nie chro-
nią, nasze płuca się oczysz-
czają, wydychamy, co nie-
potrzebne, a potem osadza 
się to na masce i znów to 
wdychamy. Takie kagań-
ce się nam zakłada i na to 
się nie godzimy. Jeśli się nie 
obudzimy, nie zaczniemy 
działać, niedługo utracimy 
kontrolę nad własnym ży-
ciem – zauważa Krzysztof 
Komornicki.

Członkowie stowarzy-
szenia szykują już ulotki, 
które zamierzają rozpro-
wadzić na terenie Lubina, 
złożyli też w ratuszu wnio-
sek o możliwość zorgani-
zowania pokojowej mani-
festacji na ulicach miasta. 
– Chcemy wyruszyć z ryn-
ku, zachęcamy wszystkich, 
którzy myślą podobnie, by 
się do nas przyłączyli. Uwa-
żam, że powinniśmy głoś-
no zacząć mówić, co o tym 
myślimy – podsumowuje 
Komornicki.

Akcja zaplanowana jest 
na 10 października na go-
dzinę 12. W tym samym 
czasie manifestacja ma się 
odbyć w różnych miastach 
w całej Polsce.

MS

Inicjatorzy akcji buntują się 
przeciwko nakazom i zakazom 
ustanawianym w kontekście 
epidemii koronawirusa Fo
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Mieszkańcy mają dość remontu
��Brud, wiszące kable, nieza-

bezpieczone piony elek-
tryczne, a postępu w pra-
cach nie widać – trwający 
od trzech miesięcy remont 
klatki przy ul. Sztukowskie-
go 17 coraz bardziej daje się 
we znaki mieszkańcom. Od 
jednego z nich otrzymaliśmy 
e-maila w tej sprawie wraz 
ze zdjęciami. O komentarz 
poprosiliśmy przedstawicieli 
spółdzielni zarządzającej 
budynkiem.

– Trzy tygodnie mieszka-
nia są podpinane pod nową 
instalację. Kable wiszą. Bez 
ładu i bez odpowiedniego za-
bezpieczenia. Skrzynki do-
stawców usług internetowych 
wiszą na ścianach na samych 
kablach. Piony elektryczne 
są otwarte i niezabezpieczo-
ne w żaden sposób. Złom po 
wycięciu pionów leży na pół-
piętrze i stanowi ogromne ry-
zyko, nie tylko dla dzieci które 
mogłyby się skaleczyć lub zo-

stać przygniecione. Ale także 
dla bezpieczeństwa przeciw-
pożarowego – wylicza Czytel-
nik, która mieszka w remon-
towanej klatce.

Skarży się też, że spółdziel-
nia nie reaguje na sygnały od 
mieszkańców w tej sprawie. 
Twierdzi, że na miejscu trud-

no zastać robotników, a po-
stępu w pracach nie widać. 
Widać za to „tylko brud, któ-
ry po sobie zostawili”.

– Otrzymałem informa-
cję, że jedna ze skrzynek wi-
szących na samych kablach 
uderzyła w drzwi jednego 
z mieszkań. Na szczęście ni-
komu nic się nie stało, jednak 
strach pomyśleć, co by było, 
gdyby sąsiedzi wychodzili – 
dodaje.

Z  prośbą o  komentarz 
zwróciliśmy się do Toma-
sza Sobeckiego, prezesa Spół-
dzielni Mieszkaniowej Loka-

torsko-Własnościowej im. dr. 
J. Wyżykowskiego, która za-
rządza blokiem. W odpowie-
dzi otrzymaliśmy stanowi-
sko przedstawiciela firmy EL-
-VAR Krzysztof Paczyński, 
która przeprowadza remont. 
Przedstawiamy je poniżej. 

Szymon Kwapiński
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Remont na bloku Sztukowskiego 15-17 rzeczywiście rozpoczął się w lipcu 2020. Jest to proces dłu-
gotrwały, gdyż wymianie podlega instalacja elektryczna,, która jest pod napięciem. Niestety nie 
możemy zdemontować całej starej instalacji i położyć nowej na raz gdyż odbiorcy byliby bez napię-

cia dłużej niż 10 godź. a jest to sytuacja nieakceptowalna. W związku z tym wykonawca wymienia sukcesyw-
nie okablowanie, niejednokrotnie włączając się do starej instalacji w celu zapewnienia ciągłości dostaw prądu.
Wiszące przewody i skrzynki teletechniczne czekają na monterów dostawców usług internetowych – nieste-
ty wielokrotnie wzywani do usuwania kolizji i przeniesienia i ułożenia okablowanie zgodnie z normami – nie 
reagują na czas.
Wykonawca otworzył szachty elektryczne w dniu 7.09.2020  – zgodnie z harmonogramem – niestety dopie-
ro w dniu wczorajszym dostawca usług internetowych dotarł na blok wykonywać założone harmonogramem 
prace.
Zapewniamy Państwa że prace wykonywane na tym i innych blokach są wykonywane z należytą starannością 
i pod naszym nadzorem .
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Dolnośląską Autostradą 
Rowerową przez Ścinawę i Lubin
»» Ponad 500 kilometrów nowoczesnych tras 

rowerowych połączy atrakcje turystyczne regio-
nu – mowa o Dolnośląskiej Autostradzie Rowe-
rowej, której budowę zapowiedziało właśnie 
Stowarzyszenie „Rzeczpospolita Samorządna”. 
Trasa będzie przebiegać przez kilkadziesiąt 
gmin z naszego regionu, w tym przez Lubin 
i Ścinawę.

Ponad pół tysiąca kilo-
metrów długości, najwyż-
sze standardy wykonawcze 
i malowniczy przebieg – tak 
będzie wyglądała Dolnoślą-
ska Autostrada Rowerowa. 
Samorządowcy i przedsta-
wiciele instytucji zaangażo-
wanych w projekt podpisali 
w Rudzie Sułkowskiej list in-
tencyjny w sprawie budowy 
DAR.

– Dzięki porozumieniu 
między województwem, sa-
morządami i instytucjami 
państwowymi zrealizuje-
my inwestycję, która ustano-
wi nowe standardy budowy 
tras rowerowych. Wytycz-
ne określone przez Insty-
tut Rozwoju Terytorialnego 

pozwolą wybudować ścież-
ki bezpieczne, dobrze ozna-
kowane i solidnie wykona-
ne. Dzięki rozmowom i za-
wartemu porozumieniu ele-
menty tras budowane przez 
poszczególne samorządy bę-
dą łączyć się w całość – wy-
jaśnia marszałek wojewódz-
twa dolnośląskiego Cezary 
Przybylski.

O ogólnej koncepcji pro-
jektu i jego walorach mówił 
podczas spotkania przewod-
niczący zarządu Stowarzy-
szenia „Rzeczpospolita Sa-
morządna” Krystian Kosz-
tyła. Wspomniał też o ścież-
ce rowerowej, którą Ścinawa 
niedawno oddała do użytku 
i która stanie się częścią Dol-

nośląskiej Autostrady Rowe-
rowej.

– Nasza droga rowero-
wa już dziś cieszy się sporym 
wzięciem, nie tylko wśród 
amatorów rowerowych wy-
cieczek, ale także sportow-
ców, bo warto wspomnieć, 
że regularnie trenują na niej 
rolkarze: wśród nich cztero-
krotny Mistrz Polski Stani-
sław Michalewicz oraz dzie-
ci i młodzież z Akademii 
Sportowego Rozwoju Natalii 
Czerwonki. Czujemy się od-
powiedzialni za cały pomysł, 
którego idea zrodziła się już 
wiele miesięcy temu. Projekt 
ewoluuje i dołączają do niego 
nowe samorządy – komentu-
je burmistrz Krystian Kosz-
tyła.

W naszym regionie auto-
strada dla rowerów będzie 
przebiegać od Lubiąża przez 
Prochowice, dalej do Ścina-
wy, wzdłuż drogi nr 36 na 
Lubin i w kierunku Chocia-
nowa. Z pewnością będzie to 
ciekawa alternatywa dla ama-
torów jednośladów.

Partnerami wspierający-
mi Dolnośląską Autostra-
dę Rowerową, oprócz samo-
rządów, są też Wody Polskie, 
spółka PKP, Generalna Dy-

rekcja Dróg Krajowych i Au-
tostrad oraz Lasy Państwo-
we, czyli podmioty będące 
dysponentami działek, przez 
które ustalono przebieg rowe-

rowego traktu. Samorządy 
będą odpowiedzialne m.in. 
za zapewnienie wkładu włas-
nego do finansowania, wy-
bór wykonawców projektu 
i robót budowlanych, a także 
późniejsze utrzymanie nowej 
infrastruktury w obrębie po-
szczególnych gmin.

Jak informuje Urząd Mar-
szałkowski Województwa 
Dolnośląskiego, zawarte po-
rozumienie dotyczące budo-
wy DAR wpisuje się w lokal-
ne strategie rozwoju, a także 
w Dolnośląską Politykę Ro-
werową, dlatego może liczyć 
na tak mocne wsparcie ze 
strony marszałka.

Przypomnijmy, że Stowa-
rzyszenie „Rzeczpospolita Sa-
morządna” to organizacja za-
łożona w 2018 roku przez wo-
jewództwo dolnośląskie, mia-
sto Lubin, powiat lubiński, 
gminy Siechnice i Ścinawa. 
Stowarzyszenie skupia obec-
nie 25 samorządów, a kolej-
nych kilkanaście już zadekla-
rowało swój akces.

Mariola Ankutowicz

Przebieg Dolnośląskiej Autostrady Rowerowej

Gr
af

ik
a:

 m
at

er
ia

ły
 p

ra
so

w
e 

Dolnośląska Autostrada Rowerowa ma być gotowa w 2023 roku
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– Będzie to jedna 
z najdłuższych tego 
typu tras rowero-

wych w Polsce, która na Dolnym 
Śląsku świetnie uzupełni np. 
Blue Velo – Odrzańską Trasę Ro-
werową. Nasi mieszkańcy lubią 
jeździć rowerami, lubią też zwie-
dzać Dolny Śląsk, więc zapewni-
my im do tego najlepsze warun-
ki, przy okazji wprowadzając so-
lidną profilaktykę zdrowotną. 
Liczę na to, że w ten sam sposób 
popatrzą na to również inne sa-
morządy, które jeszcze do tego 
projektu nie dołączyły – mówi 
Robert Raczyński, prezydent Lu-
bina.
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UTRZYMANIE CZYSTOŚCI  
  

WYWÓZ ODPADÓW

SELEKTYWNA ZBIÓRKA ODPADÓW 

   
WYNAJEM KONTENERÓW

ZARZĄDZANIE CMENTARZAMI KOMUNALNYMI

DBAMY 

O ��ODOWISKO

MPO Spółka z o.o. w Lubinie
ul. Rzeźnicza 1, 59-300 Lubin 

tel. 76 724 99 40,
fax 76 724 99 50,

mpo@mpo.lubin.pl
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Orkiestra zaprasza na casting
��Narodowa Orkiestra Dę-

ta szykuje kolejny kon-
cert, tym razem z okazji 
Dnia Papieskiego. Zamie-
rza zaangażować w to 
przedsięwzięcie również 
lubinian i mieszkańców 
okolicznych miejscowości. 
Każdy, kto śpiewa i chciał-
by wystąpić wraz z Orkie-
strą, powinien zgłosić się 
na casting.

W Lubinie, jak co roku 
w październiku, uczczo-
ny zostanie Dzień Papie-
ski. Tym razem koncert 
z tej okazji szykuje Naro-
dowa Orkiestra Dęta. Na 
scenie pojawią się również 

utalentowani lubinianie. 
Orkiestra szuka chętnych, 
którzy chcieliby wspólnie 
z nią zaśpiewać dla papie-
ża. 

Przesłuchania zaintere-
sowanych, śpiewających 
osób odbędą się 3 paździer-
nika o godzinie 10 w siedzi-
bie NOD w Lubinie przy 
ulicy Pruzi 7, 9. Wiek nie ma 
znaczenia. Mile widziane 
są zarówno dzieci – te oczy-
wiście za zgodą rodziców – 
młodzież, dorośli, jak i se-
niorzy. Orkiestra zaprasza 
mieszkańców Lubina, ale 
także pozostałych miejsco-
wości Dolnego Śląska umie-
jących śpiewać. 

Szczegółowe informacje 
na temat castingu dostępne 
są na stronie internetowej 
www.nod.lubin.pl oraz na 
profilu NOD na Facebooku. 

W polskich kościołach 
Dzień Papieski obchodzo-
ny jest zawsze w niedzielę 
poprzedzającą rocznicę wy-
boru kardynała Karola Woj-
tyły na papieża (16 paździer-
nika). W tym roku wypada 
więc 11 października. Tego 
też dnia Narodowa Orkie-
stra Dęta pod dyrekcją Ma-
riusza Dziubka zagra kon-
cert „Totus Tuus” w kościele 
pw. św. Jana Bosko w Lubi-
nie. Początek o godzinie 19. 

MRT

Odchodzą przez epidemię i niskie pensje
»» Przejście na emeryturę, świadczenie kompensacyjne lub urlop na poratowanie zdrowia – to głównie z tych powodów oko-

ło 5 tysięcy nauczycieli w Polsce nie wróciło do szkół we wrześniu. Przynajmniej oficjalnie. Nieoficjalnie natomiast peda-
godzy, a zwłaszcza ci po sześćdziesiątce, boją się koronawirusa, a także nie chcą być już traktowani, jak do tej pory.

Nauczyciele odchodzą ze 
szkół. Już teraz mówi się, że to 
zjawisko masowe, mimo że 
dane zebrane przez Związek 
Nauczycielstwa Polskiego są 
na razie szczątkowe, bo doty-
czą tylko pięciu województw.

– Wynika z nich, że oko-
ło pięciu tysięcy nauczycieli 
odeszło ze szkoły we wrześ-
niu, przechodząc na emerytu-
rę, świadczenie kompensacyj-
ne lub urlop dla poratowania 
zdrowia – wylicza rzeczniczka 
ZNP Magdalena Kaszulanis.

– W niektórych częściach 
Polski mamy trzy razy więcej 
osób, które odeszły na urlopy, 
świadczenia kompensacyjne 
(forma wcześniejszej emery-
tury – przyp. red.). To wynika 
z indywidualnej troski o swój 
stan zdrowia, ale też z nega-
tywnej oceny tego, co dzieje 
się w oświacie, braku rzeczy-
wistych starań ze strony rzą-
du, aby te działania nie były 
podejmowane na poziomie 
szkoły i za pieniądze szkoły, 
rodziców czy nauczycieli, tyl-
ko, żeby były to rozwiązania 
natury centralnej. Widać wy-

raźnie, że atmosfera lęku i nie-
chęci dominuje i ona decyduje 
w dużej mierze o indywidual-
nych decyzjach nauczycieli – 
uważa prezes ZNP Sławomir 
Broniarz.

Zdanie to podziela rów-
nież Beata Goldszajdt, prezes 

lubińskiego oddziału ZNP: 
– Niektórzy mówią wprost, 
że boją się koronawirusa  
i obostrzeń z nim związa-
nych. Poza tym nauczyciele 
nie chcą być traktowani, jak 
do tej pory. Wszyscy wiesza-
ją na nas psy. Jedni mają do 

nas pretensje o to, że dzieci 
muszą nosić maseczki czy de-
zynfekować ręce, nie wierząc 
w tę całą epidemię. Inni z ko-
lei mówią, że zbyt słabo o to 
wszystko dbamy. Często je-
steśmy między młotem a ko-
wadłem – mówi przedstawi-
cielka związku i zaznacza, że 
coraz mniej osób chce praco-
wać w tym zawodzie.

– Zarobki są mało zachę-
cające, a perspektywa pod-
wyżek niewielka. Ostat-
nią 6-procentową podwyż-
kę określam jako podwyż-
kę przez obniżkę. Dlatego, że 
wiele samorządów, na które 
w dużej części spadło sfinan-
sowanie tych podwyżek, wo-
bec ograniczonych środków 
musiało zmniejszyć pulę na 
nagrody czy dodatki moty-
wacyjne. A w przyszłym roku 
nie będzie lepiej, bo rząd chce 
jeszcze zaoszczędzić na oświa-
cie 0,5 mld złotych – tłuma-
czy.

Z danych lubińskiego ZNP 
wynika, że z pracy w ostat-
nim czasie zrezygnowało 16 
nauczycieli i około 20 pra-

cowników ad-
ministracji i  obsłu-
gi. Mowa tylko o członkach 
związku.

Zarówno Andrzej Pudełko 
i Aleksander Bobowski, któ-
rzy odpowiadają za oświatę 
w mieście i powiecie, zapew-
niają, że większego proble-
mu z obsadzeniem etatów 
nauczycielskich w tym roku 
nie było.

– Wielkich problemów sy-
stemowych nie mieliśmy, na-

tomiast 
niektóre szkoły 

miały kłopot ze skompleto-
waniem kadry, zwłaszcza jeśli 
nauczyciel poinformował dy-
rekcję kilka dni przed 1 wrześ-
nia, że idzie na urlop zdrowot-
ny lub się zwalnia. Długo na 
przykład szukaliśmy geogra-
fa i fizyka – zauważa Andrzej 
Pudełko, naczelnik wydziału 
oświaty w Urzędzie Miejskim 
w Lubinie.

Szymon Kwapiński

Fo
t. 

To
m

as
z 

Fo
lta

 d
la

 N
ar

od
ow

ej
 O

rk
ie

st
ry

 D
ęt

ej

Fo
t. 

Pi
xa

ba
y

Fo
t. 

Sz
ym

on
 K

w
ap

iń
sk

i

Beata Goldszajdt, 
prezes lubińskiego 

oddziału ZNP
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Chciał tylko zaparkować...
��Próba zaparkowania 

pojazdu w centrum 
miasta skończyła się 
kolizją, a prawdopo-
dobnie także manda-
tem. Poszkodowany 
w tym zdarzeniu lubi-
nianin został przewie-
ziony do szpitala.

Sytuacja miała miej-
sce 17 września, około 
godziny 10 przy ulicy 
Mieszka I. 

– 33-letni lubinia-
nin jechał swoim volks-

wagenem wzdłuż ulicy 
Mieszka I, tymczasem 
42-latek wzdłuż tej sa-
mej ulicy próbował za-
parkować samochód. 
Ostatecznie 42-latek 
wymusił pierwszeń-
stwo i doszło do zderze-
nia obu pojazdów – re-
lacjonuje asp. sztab. Syl-
wia Serafin, oficer pra-
sowy Komendy Powia-
towej Policji w Lubinie.

Na miejsce przyje-
chała lubińska policja, 
miejsce zdarzenia za-

bezpieczyli też strażacy. 
33-latek uskarżał się na 
ból w kręgach szyjnych, 
więc został przewiezio-
ny do szpitala.

Sprawca kolizji – 
42-letni kierowca nissa-
na – prawdopodobnie 
zostanie ukarany man-
datem i punktami kar-
nymi. Rozstrzygnię-
cie tego zdarzenia zale-
ży od pełnego zdiagno-
zowania obrażeń, jakie 
odniósł 33-latek.
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Przed policjantami schowali się w krzakach
��Dwóch mężczyzn  

wdarło się do mieszkania 
76-latka i go okradło.  
Uciekając przed policją 
schowali się…  
w krzakach.

Do jednego z mieszkań 
w centrum Lubina wdarli 
się dwaj mężczyźni. Obez-
władnili 76-latka, który tam 
mieszka, i grożąc, że go zabi-
ją, ukradli telefon komórko-
wy, telewizor z dekoderem, 
laptop, komputer stacjonar-
ny z monitorem oraz złoty 
łańcuszek. Wszystko o war-
tości w sumie 6 tys. zł.

– W trakcie działań kry-
minalni bardzo szybko usta-

lili, jakim pojazdem porusza-
li się podejrzani o to przestęp-
stwo. Podczas poszukiwań 
funkcjonariusze na terenie 
gminy Lubin natrafili na sa-
mochód należący do jednego 
ze sprawców. Był zamknięty 
a w środku nikogo nie było – 
mówi aspirant sztabowy Syl-
wia Serafin, oficer prasowy lu-
bińskiej policji.

Złodzieje schowali się 
w pobliskich krzakach. Wi-
dząc zbliżających się poli-
cjantów, próbowali uciekać, 
ale szybko zostali zatrzymani 
i trafili do policyjnej celi.

Zatrzymani 22- i 38-latek 
są dobrze znani lubińskim 
funkcjonariuszom.

Przy 38-latku policjanci 
znaleźli skradziony starsze-
mu panu telefon komórko-
wy, a w samochodzie nale-
żącym do niego walizkę, do 
której sprawcy napadu zapa-
kowali swoje łupy.

– Obaj mężczyźni zostali 
już przesłuchani i usłyszeli 
zarzuty dokonania prze-
stępstwa rozboju. Śledztwo 
w tej sprawie prowadzi Pro-
kuratura Rejonowa w Lubi-
nie. Na jej wniosek sąd na 
dwa miesiące aresztował 
podejrzanych. Może im te-
raz grozić kara do 12 lat po-
zbawienia wolności – do-
daje aspirant sztabowy Se-
rafin.

Ponadto 38-latek usłyszał 
całą listę zarzutów m.in. prze-
stępstwa gróźb karalnych 
wobec trzech mieszkańców 
gminy Lubin i uszkodzenie 
ciała mężczyzny, których do-
konał 10 września. Dodatko-
wo lubińscy policjanci pro-
wadzą postępowanie doty-
czące niestosowania się do 
zakazu prowadzenia pojaz-
dów mechanicznych i jazdę 
samochodem w stanie nie-
trzeźwości.

W  tej sprawie zarzuty 
usłyszała również konkubi-
na 38-latka, która będzie od-
powiadać za groźby karalne 
skierowane wobec rodziców.
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Szukała grzybów, a policja szukała jej
��Na szczęście tym razem 

zakończyło się tylko na stra-
chu, ale finał tej historii 
mógł być tragiczny. Miesz-
kanka Lubina wraz ze swo-
im mężem i córką wybrała 
się do lasu na grzyby. Wy-
starczyła tylko chwila, by 
zgubili ze sobą kontakt 
wzrokowy. Nawoływania 
i krzyki nie dawały żadnego 
rezultatu…

Na domiar złego okazało 
się, że starsza pani choruje na 
cukrzycę i nie zabrała ze sobą 
telefonu komórkowego. Ro-
dzina, widząc, że sama sobie 
nie poradzi, poinformowała 
policjantów, którzy organi-
zowali akcję poszukiwawczą. 
Na szczęście pomoc funkcjo-
nariuszy tym razem nie była 
potrzebna…

– Kobieta za bardzo ode-
szła od swoich bliskich i stra-
ciła orientację. Idąc cały czas 
wśród drzew, wyszła z dru-
giej strony lasu. Nie mając już 
sił na dalszą drogę, poprosiła 
o pomoc jednego z mieszkań-
ców wioski, który zawiózł ją 
do znajomych. Ci z kolei po-

informowali męża zaginio-
nej, że zguba się znalazła – re-
lacjonuje aspirant sztabowy 
Sylwia Serafin, oficer praso-
wy Komendy Powiatowej Po-
licji w Lubinie. 

Choć ta historia zakoń-
czyła się happy endem, to po-
licja przy tej okazji apeluje do 
wszystkich osób, które wybie-
rają się na grzyby do lasu, o roz-
sądek i  szczególną ostrożność . 

– Pamiętajmy o zabieranie 
ze sobą naładowanych telefo-
nów komórkowych i ubiera-
nie kamizelek odblaskowych. 
W przypadku zagubienia lub 
utraty orientacji w lesie, uła-
twi to akcję poszukiwawczą – 
dodaje rzeczniczka. 

Warto też przestrzegać kil-
ku cennych porad:

– nie wybierajmy się do la-
su w pojedynkę,

– nie oddalajmy się od 
osób z którymi wybraliśmy 
się na grzybobranie. Pozo-
stańmy z nimi w kontakcie 
wzrokowym,

– zabierzmy ze sobą nała-
dowany telefon komórkowy; 
warto w Google Maps zazna-
czyć miejsce, gdzie zaparko-
waliśmy nasze auto,

– kontrolujmy i zapamię-
tujmy punkty odniesienia, al-
bo nawet oznaczajmy je, tak 
aby bez problemu znaleźć 
drogę powrotną do miejsca 
z którego wyruszyliśmy,

– oceńmy realnie swoje 
możliwości i czas, jaki zamie-
rzamy spędzić w lesie,

– jeśli nie znamy terenu, 
nie oddalajmy się zbyt dale-
ko od swoich pojazdów, stacji 
czy przystanków kolejowych,

– nie wybierajmy się do la-
su po zmierzchu,

– jeśli nasi znajomi lub bli-
scy zabłądzili w lesie, nie zwle-
kając zaalarmujmy policję,

– nigdy nie zostawiajmy 
w zaparkowanych samocho-
dach cennych przedmiotów, 
które mogą skusić złodzieja.

Szymon Kwapiński

Pijani i z zakazami 
prowadzenia
Lubińska policja zatrzymała ko-
lejnych nieodpowiedzialnych 
kierowców. Jeden był pijany, 
a kilku innych miało zakaz pro-
wadzenia aut. – Bardzo często 
w mediach słyszymy o tragedii 
na drodze spowodowanej przez 
pijanego kierowcę. Są to zdarze-
nia, które mogłyby w ogóle nie 
zaistnieć, gdyby wszyscy stoso-
wali się do przepisów prawa, 
a przede wszystkim mieli na 
uwadze życie i zdrowie swoje 
oraz innych ludzi – mówi aspi-
rant sztabowy Sylwia Serafin, 
oficer prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Lubinie.
60-letni lubinianin został zatrzy-
many przez policję na ulicy 
Szpakowej. Okazało się, że był 
pijany, miał w organizmie 1,35 
promila alkoholu z tendencją 
rosnącą. Mężczyzna stracił pra-
wo jazdy, a jego auto zostało 
odholowane. Teraz czeka go 
sprawa w sądzie.
Później funkcjonariusze zatrzy-
mali 41-latka za to, że przekro-
czył dozwoloną prędkość w ob-

szarze zabudowanym. Mężczy-
zna w ogóle nie powinien siadać 
za kierownicą, ponieważ ma 
cofnięte uprawnienia do kiero-
wania pojazdami.
– Również tego mężczyznę cze-
ka sprawa w sądzie i surowe 
konsekwencje prawne – dodaje 
aspirant sztabowy Serafin.
Kolejni nieodpowiedzialni kieru-
jący zatrzymani przez lubińskich 
policjantów to 47-letni mężczy-
zna i 35-letnia kobieta. Oboje 
kierowali autami mimo aktyw-
nego sądowego zakazu prowa-
dzenia pojazdów mechanicz-
nych. Może im za to grozić kara 
nawet do 5 lat więzienia i wyso-
ka grzywna.
– Kolejny raz apelujemy o rozsą-
dek i rozwagę. Wsiadając za kie-
rownicę pojazdu, musimy zda-
wać sobie sprawę, że bierzemy 
pełną odpowiedzialność za ży-
cie i zdrowie pasażerów, których 
wieziemy, a  także każdego 
uczestnika ruchu drogowego – 
przypomina policjantka.
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Powiatowe

Gminy mogą już wydawać rządowe pieniądze
��Na konta samorządów 

z naszego regionu wpłynęły 
już środki, które rząd przy-
znał gminom w całej Polsce 
w ramach Rządowego Fun-
duszu Inwestycji Lokalnych. 
Na co wydadzą je samorzą-
dy z powiatu lubińskiego?

Rząd przekazał 5 mld zł dla 
gmin i 1 mld zł dla powiatów. 
Źródłem finansowania jest 
Fundusz COVID-19. Według 
założeń programu samorzą-
dy mogą przeznaczyć te pie-
niądze na „bliskie ludziom in-
westycje, np. w szkoły, przed-
szkola, wodociągi, szpitale czy 
domy pomocy społecznej, 
a także inne działania podej-
mowane w naszych małych 
Ojczyznach”. To ma być tar-
cza dla samorządów.

Lubin otrzymał 4.190.145 
zł, gmina wiejska Lu-
bin – 2.007.718 zł, Ścina-

wa – 4.547.034 zł, Rudna – 
906.796 zł, a powiat lubiński 
– 3.349.627 zł.

Na wydanie pieniędzy sa-
morządy mają czas do 2022 
roku. Jak zamierzają rozdys-
ponować je poszczególne 
gminy z naszego powiatu? 
Lubin zdecyduje w przyszłym 
roku. – Dziś – ze względu na 
pandemię koronawirusa – 
trudno jest nam oszacować, 
jakie będą wpływy do przy-
szłorocznego budżetu. Dopie-
ro kiedy poznamy kształt bu-
dżetu na 2021 rok, będziemy 
mogli ocenić jakie inwestycje 
jesteśmy w stanie zrealizować 
i na jakie cele przeznaczymy 
otrzymane środki – tłumaczy 
Marcelina Falkiewicz, rzecz-
nik prezydenta Lubina.

Gmina Ścinawa stawia na 
edukację. – Otrzymaliśmy 
najwyższą kwotę z całego po-
wiatu lubińskiego – 4,5 mln 

zł. Pieniądze te w całości zo-
staną wydatkowane w tym 
roku. Przeznaczymy je na in-
westycje związane z oświatą, 
w tym na wymianę pieca na 
gazowy w budynku szkoły 
podstawowej, co jest dla nas 
istotne, jeśli chodzi o ochronę 
środowiska i tzw. niską emisję 
– wyjaśnia Krystian Kosztyła, 
burmistrz Ścinawy.

Środki pozyskane z fundu-
szu powiat lubiński przezna-
czy na dwa zadania. Pierw-
sze to rozbudowa i moderni-
zacja sieci ciepłowniczej przy 
al. Komisji Edukacji Narodo-
wej w celu ograniczenia stra-
ty ciepła w istniejących bu-
dynkach MDK-u i budyn-
kach szkolnych, gdzie staro-
stwo planuje przenieść szkol-
nictwo specjalne. Pozyskane 
pieniądze będą też wkładem 
własnym powiatu w ramach 
wniosku o dofinansowanie ze 

środków Mechanizmu Finan-
sowego Europejskiego Obsza-
ru Gospodarczego (Fundu-
szy Norweskich) do projektu 
„Kompleksowa modernizacja 
energetyczna obiektów nale-
żących do II Liceum Ogólno-
kształcące w Lubinie i Zespół 
Szkół nr 2 im. Jana Wyżykow-
skiego w Lubinie”.

Gmina wiejska Lubin – 
w ramach otrzymanych środ-
ków – zapowiada przebudo-
wę dróg oraz rozbudowę Szko-
ły Podstawowej w Raszówce.

Rudna z kolei wyda do-
tację na budowę skateparku 
właśnie w Rudnej.

Warto dodać, że rząd szy-
kuje jeszcze jedną pulę pienię-
dzy dla samorządów. Zaintere-
sowani mogą składać wnioski 
do 30 września. W drugiej tu-
rze, podobnie jak w pierwszej, 
do rozdania jest około 6 mld zł.
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Oddaliśmy hołd ofiarom 
sowieckiej agresji
»» 17 września w całym 

kraju upamiętniana jest 
rocznica napaści Związ-
ku Radzieckiego na Pol-
skę, do której doszło 
w 1939 r. Jest to jedno-
cześnie okazja do odda-
nia hołdu tysiącom Po-
laków, którzy zostali 
wówczas wywiezieni na 
Syberię.

Światowy Dzień Sybiraka 
ustanowiony został w 1991 r. 
W Polsce ma dziś status świę-
ta państwowego. Co roku 
uroczyście obchodzony jest 
także w Lubinie.

Tradycyjnie w kościele pw. 
Matki Bożej Częstochowskiej 
odprawiona została msza 
święta, w intencji zesłańców. 
Po niej uczestnicy uroczysto-
ści przeszli na cmentarz komu-
nalny, pod Krzyż Sybiru, gdzie 
krótki program artystyczny 
przedstawili uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 1 z Oddziała-
mi Integracyjnymi w Lubinie. 

Kwiaty i znicze złożyli dawni 
zesłańcy, z prezes miejscowego 
oddziału Związku Sybiraków 
Antoniną Buchtą na czele. To-
warzyszyli im harcerze i miesz-

kańcy. Na uroczystości obecni 
byli też przedstawiciele władz 
Lubina, powiatu lubińskiego 
i Ścinawy.

Joanna Dziubek
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Prawo budowlane po nowemu
��Ma być łatwiej i szybciej – 

tak o zmianach w prawie bu-
dowlanym, które 19 wrześ-
nia weszły w życie, mówią 
ich twórcy. Co ważne dla bu-
dujących, jeszcze przez rok 
do wniosku o pozwolenie na 
budowę będzie można dołą-
czyć projekt sporządzony na 
zasadach obowiązujących 
do wczoraj.

Do Departamentu Ar-
chitektury, Nieruchomości 
i Rozwoju w Starostwie Po-
wiatowym w Lubinie średnio 
rocznie trafia 1,2 tys. wnio-
sków o pozwolenie na budo-
wę i 600 zgłoszeń. Czy po no-
welizacji prawa budowlane-
go będzie ich więcej, trudno 
powiedzieć. Rząd zapewnia, 
że cały proces inwestycyjny 
w budownictwie ma być teraz 
szybszy i prostszy. Już na eta-
pie składania wniosku o po-
zwolenie na budowę lub zgło-
szenia budujący będzie miał 
do dostarczenia mniej doku-
mentów.

– Do tej pory inwestor do-
starczał cztery projekty bu-
dowlane: jeden trafiał do na-
szego archiwum, drugi do 
nadzoru budowlanego, a dwa 
oddawaliśmy inwestorowi, 
z czego jeden przekazywał on 
kierownikowi budowy. Te-

raz przy wniosku o pozwole-
nie na budowę trzeba będzie 
złożyć projekt architektonicz-
no-budowlany i projekt zago-
spodarowania terenu. Na-
tomiast projekt techniczny 
trafiał będzie do kierownika 
budowy i dopiero po zakoń-
czeniu robót do nadzoru bu-
dowlanego, razem z wnio-
skiem o udzielenie pozwole-
nia na użytkowanie lub zgło-
szeniem zakończenia robót 
– mówi Joanna Krajewska-
-Niemczyk, dyrektor Depar-
tamentu Architektury, Nie-

ruchomości i Rozwoju w lu-
bińskim starostwie.

Inwestor dużo szybciej 
może przygotować projekt 
budowlany w tej części, która 
jest składana do urzędu, więc 
szybciej może rozpocząć for-
malności, a tym samym in-
westycję.

Za zgodność projektu tech-
nicznego z  zatwierdzonym 
przez organ administracji pro-
jektem zagospodarowania 
działki oraz projektem architek-
toniczno-budowlanym będzie 
odpowiedzialny projektant.

Na razie pracownicy sta-
rostwa zajmujący się wyda-
waniem pozwoleń na budo-
wę nie odczuli ze strony pro-
jektantów czy inwestorów 
większego zainteresowania 
zmianami wprowadzonymi 
w prawie. Być może ze wzglę-
du na to, że ustawodawca dał 
im cały rok na przygotowanie 
się do nowości. Przez najbliż-
sze 12 miesięcy można złożyć 
wniosek z projektem budow-
lanym „po staremu” lub zde-
cydować się na obowiązujące 
od dziś rozwiązanie.

Tak jak do tej pory, wszyst-
kie dokumenty trzeba składać 
w formie papierowej, choć 
właśnie prowadzone są pra-
ce nad cyfryzacją procedur. 
Według planów już od przy-
szłego roku ma być możliwe 
złożenie wniosku o pozwole-
nie na budowę i niezbędnych 
dokumentów przez internet, 
w ten sam sposób inwestor 
otrzymywałby decyzję od 
urzędu. Wszystko odbywało-
by się przez ePUAP.

Rozwiązałoby to problem 
pojemności archiwów. Do-
kumentację dotyczącą po-
zwolenia na budowę trzeba 
przechowywać, dopóki bu-
dynek stoi. W Starostwie Po-
wiatowym w Lubinie takie ar-
chiwum zajmuje całą piwnicę 
i część innego budynku. Prze-
chowywane tu są dokumen-
ty od 2001 roku i część prze-
jętych z innych urzędów do-
tyczących lat 90.

Jakie jeszcze zaszły zmia-
ny w prawie budowlanym? 
W nowej ustawie znacznie ła-
twiej będzie odnaleźć infor-
macje o tym, w jakich przy-
padkach inwestor może bu-
dować bez konieczności uzy-
skania pozwolenia, na pod-
stawie tylko zgłoszenia budo-
wy lub bez jakichkolwiek for-
malności. Do tej pory było to 

rozproszone po wielu artyku-
łach, a niektóre sformułowa-
nia budziły wątpliwości inter-
pretacyjne.

– Teraz usystematyzowa-
no to i pokazano wprost te 
inwestycje. W ten sposób ła-
two ustalić, jakie formalno-
ści są konieczne dla rozpoczę-
cia inwestycji – mówi Konrad 
Młynkiewicz, radca praw-
ny w  Kancelarii Sadkow-
ski i Wspólnicy. – Jeżeli cho-
dzi o budowy domów jedno-
rodzinnych czy budynków 
wokół domów, tutaj dużych 
zmian nie ma. Jedną z nich jest 
budowa przydomowych tara-
sów naziemnych. Jest wskaza-
ne wprost, że jeżeli nie przekra-
cza on 35 m2, może być reali-
zowany bez jakichkolwiek for-
malności budowlanych.

Nowe przepisy budowlane 
upraszczają też postępowa-
nie legalizacyjne dla samowo-
li budowlanych, czyli budyn-
ków, które powstały bez wy-
danego pozwolenia. Warun-
kiem jest, by od zakończenia 
budowy upłynęło co najmniej 
20 lat. Taka regulacja według 
założeń ma zachęcić właści-
cieli do zgłaszania obiektów 
wzniesionych nielegalnie.

Marta Czachórska 
Źródło: redakcja,  

Newseria Biznes
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Matki, żony, zawodniczki. Gratulujemy!
»» Już drugi raz z rzędu przywiozły do Lubina Puchar Polski i 22 września piłkarki 

ręczne Zagłębia Lubin spotkały się ze starostą Adamem Myrdą. – To dzięki wam 
mówi się o Lubinie i o naszym regionie. Raz jeszcze gratuluję wam sukcesu, szcze-
gólnie w tym trudnym czasie pandemii – mówił do zawodniczek. 

– Każdy triumf cieszy, 
a Puchar Polski tym bardziej 
– nie ukrywa Witold Kule-
sza, prezes Metraco Zagłębie 
Lubin. – Po raz pierwszy go 
obroniliśmy, bo przypomnę, 
że puchar zdobyliśmy już 
w tamtym roku, i mam na-
dzieję, że puchar już na stałe 
zostanie u nas – dodaje.

Przez 20 lat działalności 
klub zdobył wiele trofeów. 
Najważniejszy – jak zaznacza 
Kulesza – jest oczywiście zło-
ty medal. – Do tego 13 srebr-

nych i kilka brązowych oraz 
sześć Pucharów Polski. Jest te-
go dużo, mamy dobry zespół 
i liczę, że tak już pozostanie – 
podkreśla prezes klubu.

Trenerka szczypiornistek 
Bożena Karkut przyznaje, że 
za sukcesem stoi ciężka pra-
ca zawodniczek. – Przez te 20 
lat mieliśmy tutaj różne za-
wodniczki, w różnym wieku, 
z różnymi problemami. Je-
stem ich trenerem, ale dziew-
czyny wiedzą też, że zawsze 
mogą przyjść, staram się im 

pomóc rozwiązywać przeróż-
ne problemy, staram się je zro-
zumieć. Myślę, że dużo daje 
nam sam fakt, że kobieta pra-
cuje z kobietami. Rozumiem, 
że są też matkami, żonami, 
na treningi pozwalam im za-
bierać dzieci, na obozy dziew-
czyny czasem jeżdżą z cały-
mi rodzinami. Kobieta zrozu-
mie kobietę. Wiele z nich speł-
nia się też w roli żon i matek, 
a matka-sportowiec to bar-
dzo duże wyzwanie – uśmie-
cha się Bożena Karkut.

Trenerka ma też swoje 
twarde zasady, którymi się 
kieruje kompletując zespół. 
Jak mówi, to bardzo złożony 
proces, by stworzyć drużynę 
osiągającą sukcesy. 

– Przede wszystkim należy 
zapewnić zawodnikom odpo-
wiednie warunki, mieć dobre 
wsparcie finansowe, bo bez 
tego skończyłoby się tylko na 
marzeniach. Ważny jest też 
dobór zawodników, którzy 
pasują do mojej filozofii gra-
nia – to musi być zawodnik 
walczący. Nie musi być uta-
lentowany, ale musi chcieć 

ciężko pracować, wtedy mo-
żemy osiągnąć wiele. Na ko-
niec zgranie i  stworzenie 
wspólnego zespołu – wszy-
scy musimy płynąć na jednej 
łodzi – tłumaczy Karkut.

A jak widzą to same zawod-
niczki? Czy kobiecie trudniej 
jest realizować się sportowo? 
–  Kobiety są tak ogarnięte, że 
wszystko potrafią sobie po-
układać – uważa kapitan dru-
żyny Kinga Grzyb. –  Można 

mieć rodzinę, dzieci, zajmo-
wać się lekcjami, gotować obia-
dy i jeszcze znaleźć czas na tre-
ningi. Dajemy z siebie sto pro-
cent, co przynosi duże efekty, 
zdobywamy medale, pucha-
ry. Ważna jest dla nas zespoło-
wość, to że możemy na siebie 
liczyć – dodaje kapitan.

Tego trudu i poświęcenia 
gratulował dziś całemu zespo-
łowi Adam Myrda. – Ta dru-
żyna to wizytówka naszego 

regionu, ale i całej Polski. Na-
sze „złotka” są też znane na 
arenie międzynarodowej. 
Powinniśmy się z tego bar-
dzo cieszyć, zwłaszcza w do-
bie pandemii, która wielu lu-
dziom pomieszała szyki. Wi-
dać, że te dziewczyny robią to, 
co lubią i robią to dobrze. Roz-
sławiają przy tym nasze mia-
sto i nasz region – podsumo-
wuje starosta lubiński.

Mariola Ankutowicz

– To dzięki wam mówi się o Lubinie i o naszym regionie. Raz jeszcze 
gratuluję wam sukcesu – mówił starosta Adam Myrda do szczypiornistek

Fo
t. 

M
ar

le
na

 B
ie

le
ck

a



10 24 września 2020 w obiektywie

Tajemniczy ogród z Osieka 
w ogólnopolskiej telewizji
»» Mówią, że to ich miejsce na ziemi, ich własny raj. Stworzyli go sami, intuicyj-

nie, bo żadne z nich nie jest z wykształcenia architektem krajobrazu. O prze-
pełnionym zielenią tajemniczym ogrodzie, który znajduje się w Osieku tuż przy 
domu Alicji i Zbigniewa Maćkowiaków, wkrótce usłyszy cała Polska. Z kamerą 
odwiedziła go ekipa programu „Nowa Maja w ogrodzie”. 

Wyłożoną kamieniami 
ścieżką między zielonymi 
drzewami, które nie od ra-
zu odkrywają tajemnice te-
go miejsca, wchodzimy do 
niezwykłej przestrzeni. Sami 
właściciele, pani Alicja i pan 
Zbigniew, mają problem, by 
zliczyć gatunki roślin, które 
można tu znaleźć. Lipa, cze-
reśnie, sosny, daglezje, róże, 
hortensje, jałowce, cyprysy, 
m.in. nutkajski – to dopiero 
początek. Na i przy kompo-
stowniku rozłożyła się dynia, 
między drzewami szumi wo-
da i ćwierkają ptaki. Ale nie 
zawsze tak było – pani Alicja 
śmieje się, że swego czasu sa-
dziła cebulę do góry nogami.

– Tak było, zanim się na-
uczyłam – przyznaje. – Jak 
mąż kupił działkę, nie znałam 
roślin. Przyszłam na działkę, 
porwałam, włożyłam do kie-
szeni, poszłam do swojej są-
siadki i mówię: „Mów mi te-
raz, co jest co”. Dopiero się 
uczyłam, a że mi się wszystko 

podobało, wszystko zgarnia-
łam i miałam jedno miejsce, 
gdzie sadziłam. Patrzyłam, 
jak rośnie, jak wygląda i my-
ślałam, gdzie będzie pasowa-
ło. A później to już była jazda 
na dziko – śmieje się.

Gdy państwo Maćkowia-
kowie kupowali działkę 23 la-
ta temu, by zbudować na niej 
dom, był tu sad. Dziś zostało 
po nim kilka drzew. Niektóre 
dają owoce, inne choć są przy-
cięte, pozostały ozdobą ogro-
du, na przykład obrośnięte 
bluszczem lub służąc za pod-
stawę zegara słonecznego. 

– Dom powstawał na rów-
ni z ogrodem: jedna cegła, jed-
no drzewko. Wspólnie z mę-
żem utworzyliśmy to, co jest. 
Jedna część dla oczu z tara-
su, tu część do odpoczynku 
i miejsce, gdzie biegały wnuki 
– mówi pani Alicja. – Na czas 
emerytury chcieliśmy znaleźć 
swoje miejsce.  Postawić taki 
dom, żeby gdy siedzi się na ta-
rasie, ogród wchodził do do-

mu, albo gdy się szykuje uko-
chanemu czy dzieciom śnia-
danie, widziało się drzewa 
i roślinność, a nie marchew-
ki, pietruszki i kamienie. To 
nasz świat wypełniony ziele-
nią – dodaje.

Ani ona, ani jej mąż nie 
mieli wcześniej do czynie-
nia z ogrodnictwem – ona 
jest z wykształcenia elektro-
nikiem, on po studiach gór-
niczych, dziś już na emerytu-

rze. Tworząc ogród kierowali 
się intuicją. Pani Alicja przy-
znaje, że sadziła to, co spo-
dobało jej się u znajomych 
czy w sklepie. Porównuje się 
do kobiety w sklepie z ubra-
niami, która bierze to, co jej 
wpadnie w oko. 

– Nie spodziewałam się ta-
kich efektów, ale warto zary-
zykować. Przy jałowcach i in-
nych iglakach kwaśnolub-
nych rosną klematisy albo pu-
stelnik. To jest urok tego ogro-
du – coś, co nie powinno ros-
nąć, rośnie, nie potrafię po-
wiedzieć, dlaczego – mówi, 
przyznając, że najważniejsze 
to lubić to, co się robi. – Osoby, 
które tu wchodzą, mówią, jak 
tu dużo pracy, a to nieprawda. 
Ja to samo powiem komuś, 
kto robi sweterek. Wolę w po-
lu robić – śmieje się. 

To, co stworzyli na swo-
im kawałku ziemi miesz-
kańcy Osieka, doceniła eki-
pa programu „Nowa Maja 
w ogrodzie”, emitowanego 
w HGTV. Kamery odwiedzi-
ły to miejsce w sierpniu, a to, 
co uchwyciły, będziemy mo-
gli zobaczyć wiosną przyszłe-
go roku, czyli w kolejnym se-
zonie programu. 

– Wydawało mi się, że to, 
co mi się podoba, nie musi in-
nym. Natomiast jak już przy-
jeżdża ekipa telewizyjna, to 
znaczy, że na tym malutkim 
skrawku naszej ziemi jest coś, 
co warto pokazać, żeby in-
ni też spróbowali. Dla nas to 
wisienka na torcie po latach 
pracy – uśmiecha się pani Ali-
cja. – To osoby z wykształce-
nia zajmujące się architekturą 
krajobrazu. Mówiły, że nam 
udało się stworzyć to, czego 

inni się uczą. Mówili o pozio-
mach, skosach, dużo rzeczy, 
których nie wiedzieliśmy – 
wspomina. 

W tym tajemniczym ogro-
dzie widać na każdym kroku 
pasję i miłość włożoną w jego 
tworzenie. Właściciele mówią, 
że wygląda tak, jak im w duszy 
gra i właśnie to radzą innym 
zapalonym ogrodnikom. 

– Nie iść z modą, tylko za 
tym, co w duszy gra. Nie ma 
recepty na życie, nie ma recep-
ty na ogród. Każdy sam mu-
si sobie określić, co i jak robić. 
Jeśli się coś spodoba w sklepie, 

u kogoś, kupować i sadzić, nie 
patrzeć, że to lubi lub nie lu-
bi słońca, warto eksperymen-
tować Nie ma co martwić się, 
że opadną liście. Nie ma nic 
piękniejszego niż dzieci nóż-
kami szurające w tych liś-
ciach. Nie ma co martwić się, 
że pies zadepcze. Jeśli zdep-
cze, to znaczy, że trzeba zro-
bić ścieżkę. Ja też nie mam 
recepty na ogród dla wszyst-
kich. Są osoby, które lubią zie-
mię, tylko w doniczce. Każdy 
ma prawo do swojego szczęś-
cia – stwierdza pani Alicja.

Marta Czachórska

Alicja i Zbigniew Maćkowiakowie swój raj na 
ziemi tworzą od 23 lat

Ogród powi-
nien odzwier-
ciedlać to, co 
gra w duszy 
ogrodnika – 
uważa pani 
Alicja
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Seniorzy wracają na zajęcia – trwają zapisy
��Jak zwykle można będzie 

uczyć się języków obcych, 
obsługi komputera, poćwi-
czyć czy popływać – 18 
września rozpoczęły się za-
pisy na zajęcia lubińskiego 
Uniwersytetu Senioralne-
go. W tym roku studenci-
-seniorzy będą mogli też 
skorzystać z nowości: fit-
nessu belly dance, czyli 
ćwiczeń opartych na tańcu 
brzucha.

Otwarta w 2007 r. uczel-
nia dla starszych lubinian 
nieodmiennie cieszy się 
ogromnym zainteresowa-
niem. Od kilku lat w jej za-
jęciach bierze udział ponad 
2 tysiące osób – w ubiegłym 
roku akademickim dokład-
nie 2 167 studentów-senio-
rów. Ile zgłosi się w tym ro-
ku, okaże się wkrótce.

Zapisy potrwają do 25 
września. Wystarczy wybrać 
zajęcia, które nas interesują 
i zadzwonić albo przyjść do 
sekretariatu jednej z siedmiu 
lubińskich szkół podstawo-
wych: 1, 3, 5, 7, 8, 12, 14, lub 
do Centrum Kultury Muza. 
Szczegóły dotyczące zajęć 
dostępne są również na stro-
nach internetowych szkół 
oraz w gablotach w poszcze-
gólnych placówkach. Grafik 
ustalony zostanie, gdy skoń-
czą się zapisy.

Do wyboru jak zwykle 
jest kilkanaście rodzajów 
zajęć.

– Mamy między inny-
mi tai chi, tańce, ćwiczenia 
na kręgosłup, tenis stoło-
wy, nordic walking, obsługa 
komputera, języki obce… – 
wylicza Marcelina Falkie-
wicz, rzecznik prezydenta 
Lubina. – Zawsze staramy 
się też, według zapotrzebo-
wania naszych studentów, 
dodać coś nowego. W tym 
roku taką nowością jest fit-
ness belly dance – dodaje.

Zajęcia odbywać się bę-
dą od października przez 
cały rok akademicki w lu-
bińskich szkołach podsta-
wowych i Muzie. Zazwy-

czaj największym zaintere-
sowaniem cieszą się zajęcia 
na basenie oraz inne zajęcia 
ruchowe. Jednak lubinianie 
chętnie uczą się też języków, 
szkolą z informatyki, tańczą, 
a także korzystają z zajęć ar-
tystycznych.

Gdy 13 lat temu w na-
szym mieście powstawa-
ła uczenia dla starszych lu-
binian, zgłosiło się 300 stu-
dentów. Rok później ta licz-
ba się podwoiła i w kolej-
nych latach chętnych do na-
uki przybywało. Teraz jest 
ich już ponad 2 tys. 

Zajęcia na Uniwersytecie 
Senioralnym, który powstał 
z inicjatywy prezydenta Ro-
berta Raczyńskiego, są bez-

płatne i mogą się na nie zapi-
sać wszyscy emeryci z nasze-
go miasta.

Do tej pory rok akademi-
cki tego niezwykłego uni-
werku zawsze inaugurował 
bezpłatny koncert, w któ-
rym brało udział mnóstwo 
lubinian. Tym razem jed-
nak wyjątkowo, ze wzglę-
du na pandemię koronawi-
rusa, nie będzie uroczystego 
rozpoczęcia roku akademi-
ckiego i koncertu.

Zapisy na bezpłatne zaję-
cia Uniwersytetu Senioralne-
go w Lubinie w roku akade-
mickim 2020/2021 odbywają 
się w miejskich szkołach pod-
stawowych oraz CK Muza.

MRT

Biblioteka  
opuszcza pałacyk
��To z pewnością koniec 

pewnej ery, szczególnie dla 
miłośników czytania. Pała-
cyk przestanie być siedzibą 
głównej wypożyczalni miej-
skiej biblioteki.

– Budynek, w którym do-
tąd mieściła się główna sie-
dziba, nie należy do nas. Ma-
gistrat ma wobec niego inne 
plany, w związku z czym my 
przenosimy się na ulicę Od-
rodzenia – tłumaczy Marek 
Mierzejewski, dyrektor Miej-
skiej Biblioteki Publicznej 
w Lubinie.

Na Odrodzenia główna 
wypożyczalnia będzie uloko-
wana przy Bibliotece Multi-
medialnej „Łącznik”. – Znaj-
duje się tam przybudówka, do 
której się przeniesiemy na sta-

łe – informuje dyrektor Mie-
rzejewski.

Przeprowadzka rozpoczy-
na się 24 września i w związ-
ku z  tym wypożyczalnia 
główna będzie przez jakiś czas 
nieczynna. Dziś trudno osza-
cować, jak długo, nie wiado-
mo bowiem, ile czasu zajmie 
przewożenie, katalogowa-
nie i układanie książek w no-
wym miejscu. A tych jest po-
nad 30 tysięcy!

Na czas przeprowadzki lu-
binianie mogą korzystać z jed-
nej filii na Ustroniu, dwóch na 
Przylesiu oraz ze wspomnia-
nej biblioteki multimedialnej.

A co z pałacykiem? Magi-
strat na razie nie podaje, ja-
kie ma plany wobec tego bu-
dynku.

MS
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Wypożyczalnia będzie ulo-
kowana przy Bibliotece 
Multimedialnej „Łącznik”
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Zajęcia z nordic walking cieszą się dużą po-
pularnością wśród studentów-seniorów

Malowaniem po ścianach zarabia na życie
��Realizować swoje pasje 

i jednocześnie na tym zara-
biać – chyba dla większości 
z nas to sytuacja idealna. 
Niestety niewielu może ro-
bić to, co tak naprawdę ko-
cha i jeszcze za to żyć. 
W gronie takich szczęśliw-
ców na pewno jest 27-letni 
Amadeusz z Lubina, którego 
twórczość można podziwiać 
nie tylko w naszym mieście.

Jego przygoda z graffiti 
trwa już ponad dekadę. – To 
były jeszcze czasy liceum, 
a dokładnie wakacje chy-
ba 2009 roku. Pamiętam, 
że miałem wtedy złamaną 
nogę i chodziłem z kuzy-
nem, który rozdawał gazet-
ki. A ja sobie zacząłem szki-
cować i rysować. I tak to się 
rozkręciło – wspomina Bla-
ki, bo tak brzmi artystyczny 
pseudonim 27-latka. – Póź-
niej na lekcjach, zamiast słu-
chać nauczycieli, to się robi-
ło projekty. To znaczy oczy-
wiście nauczycieli też się 
słuchało – dodaje z uśmie-
chem.

Przełomem w jego ma-
larskiej karierze był półrocz-
ny pobyt w szkole w Danii, 
gdzie, jak sam twierdzi, zna-
lazł się przypadkiem. 

– Pięć czy sześć lat temu na-
pisałem do kolegi, który prze-
bywał wtedy na stypendium 
w Danii, czy nie miałby dla 
mnie tam jakiejś pracy. Odpi-
sał, że nie, ale za to może mi 
zaproponować szkołę. To była 
prestiżowa placówka w miej-
scowości Vraa na północy 
kraju, która szkoliła różnych 
artystów, malarzy, muzy-
ków itp. Nie wiem dokładnie, 
jak to u nich funkcjonuje, ale 
uczęszczali do niej zarówno lu-
dzie młodzi, jak i trochę starsi. 
Tam nabyłem sporo umiejęt-
ności – opowiada Amadeusz.

Przez długi czas był typo-
wym grafficiarzem, który po 
prostu robił to, co lubi, czyli 
przede wszystkim malował 
litery na ścianach. Nie przy-
nosiło mu to jeszcze żadnych 
korzyści finansowych, a nie-
kiedy przysparzało nawet 
drobnych kłopotów.  Wszyst-
ko zmienił wyjazd do Zielo-
nej Góry na Dżem. Nie cho-
dzi tu bynajmniej o koncert 
muzyczny znanego zespołu, 
ale o zlot grafficiarzy z całej 
Polski.

– Są tam różne ścianki, na 
których można sobie poćwi-
czyć. Tam też między inny-
mi poznałem Bika z Zielonej 
Góry, który żył i do dzisiaj ży-

je z malowania. Pomyślałem, 
że też bym tak chciał. Zaczą-
łem do tego dążyć – mówi lu-
binianin.

Talent Blakiego najpierw 
dostrzegli jego znajomi, 
a dzięki poczcie pantoflo-
wej zaczął być znany w coraz 
szerszych kręgach. Pierwsze 
pieniądze z malowania zara-
biał na tzw. fuchach. – Na po-
czątek były to Myszki Miki 
czy coś tego typu. Ludziom 
się podobało i otrzymywa-

łem kolejne zlecenia. Z każ-
dym kolejnym też się dużo 
uczyłem. Nawet, gdy czegoś 
wcześniej nie malowałem, to 
wystarczyło trochę posiedzieć 
i jakoś to szło. Dlatego myślę, 
że niekoniecznie trzeba mieć 
jakiś specjalny talent, o któ-
rym tak wszyscy mówią – za-
uważa.

Od tamtej pory lubinianin 
poczynił spore postępy. Teraz, 
przy pomocy kilku, może kil-
kunastu puszek farby, nie-

wielkiej drabinki i fachu w rę-
ku potrafi uzyskać satysfak-
cjonującą go miesięczną wy-
płatę. Dotychczasowe hobby 
stało się jego pracą, podsta-
wowym źródłem utrzyma-
nia. Wie, że chciałby robić to 
przez resztę swojego życia. Pó-
ki co na brak zleceń nie mo-
że narzekać. W Lubinie moż-
na już podziwiać coraz więcej 
murali jego autorstwa. Ostat-
ni powstał na jednym z blo-
ków przy ul. Mickiewicza. 

Swoją tematyką nawiązuje 
do tradycji górniczych. Po-
dobnych rysunków wkrótce 
ma być znacznie więcej w Lu-
binie. Następnego można się 
spodziewać również przy ul. 
Mickiewicza.

– Cieszę się, że ludzie co-
raz bardziej otwierają się na 
ten rodzaj sztuki, co widać 
zwłaszcza w dużych mia-
stach. Mam nadzieję, że ten 
trend się utrzyma także u nas 
– mówi 27-latek.

Wykonanie jednego ma-
lunku zajmuje mu średnio 2-3 
dni, czasami nieco dłużej. – 
Dużo zależy od powierzchni 
muralu czy od stopnia skom-
plikowania wzoru i ilości de-
tali. Wpływ ma też pogoda. 
Jeśli chodzi o sam motyw, to 
zazwyczaj mieszkańcy dają 
propozycje, co widzieliby na 
swoim budynku. Ale bywa 
też, że sam o tym decyduję – 
tłumaczy.

W pracy często towarzy-
szy i pomaga mu jego dziew-
czyna. Na razie jest to prze-
de wszystkim pomoc przy 
tworzeniu projektów i pro-
wadzeniu strony facebooko-
wej Walls Custom. Blaki wie-
rzy, że kiedyś będą tworzyć 
wspólnie.

Szymon Kwapiński
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Szkody wynikające z picia 
alkoholu przez nieletnią młodzież
»» Dzieci i młodzież ma-

ją niestety zbyt częste, 
a nawet systematyczne 
kontakty z napojami al-
koholowymi, które są 
wstępem do nadużywa-
nia nielegalnych narko-
tyków. 

Wyniki ogólnopolskich 
badań ankietowych ESPAD 
(Europejski Program Badań 
Ankietowych w Szkołach na 
Temat Używania Alkoholu 
i Narkotyków), przeprowa-
dzonych wśród 15-, 16-lat-
ków oraz 17-, 18-latków po-
kazują, że alkohol jest naj-
bardziej rozpowszechnioną 
substancją psychoaktywną 
wśród młodzieży. Po napo-
je alkoholowe sięga ok. 84% 
15- i 16-latków oraz 96% 17- 
i 18-latków. Najczęściej wy-
bieranym trunkiem przez 
młodzież jest piwo. W bada-
niach, do upojenia alkoholo-
wego przyznała się niemal po-
łowa badanych piętnastolat-
ków i ponad 65% siedemna-
stolatków. Statystyki podają, 
że wiek inicjacji alkoholowej 
z roku na rok obniża się. Po 
alkohol sięgają już dwunasto 
i trzynastolatki, a nawet dzie-
ci poniżej dziesiątego roku 
życia. Taki stan rzeczy moc-
no niepokoi, tym bardziej, że 
idzie w parze z widoczną ten-
dencją do liberalizacji postaw 
dorosłych wobec picia alko-
holu przez młodzież.

Warto podkreślić, że do-
rośli Polacy piją napoje alko-
holowe w nadmiarze, wsku-
tek panującej obyczajowości 
i w ten nieświadomy sposób 
modelują szkodliwe posta-
wy. Nierzadko zdarza się, że 
pierwszy kontakt z alkoholem 
młodzież wynosi z domu ro-
dzinnego. Pijący rodzice sta-
ją się dla dzieci podstawowy-
mi wzorcami zachowań, po-
staw i przekonań odnośnie 
używek. Nastolatek wycho-
dzi z założenia: „skoro ojciec 
lub matka pije, ja również mo-
gę”, „skoro piwo jest codzien-
nym lub prawie codziennym 
napojem w domu, pewnie 
jest nieszkodliwe”. Widząc 
pijących rodziców, młodzież 
często przyjmuje, że alkohol 
jest niezbędnym elementem 
w życiu. Potwierdza to raport 
pt. „Wzory konsumpcji alko-
holu w Polsce”, przygotowa-
ny przez PARPA, w którym  
wskazano, że około 21% ko-
biet – matek i 26% mężczyzn 
– ojców wyraziłoby zgodę na 
to, by ich dziecko spróbowało 

alkoholu przed ukończeniem 
18 urodzin. Często dlatego, że 
traktują oni  napoje alkoholo-
we, a przede wszystkim piwo 
jako „mniejsze zło” w porów-
naniu z nielegalnymi narkoty-
kami. Ponadto dla wielu do-
rosłych nie jest ono substan-
cją psychoaktywną, więc 
trudno się dziwić, że nastolat-
kowie uważają, że od piwa nie 
można się uzależnić. Stało się 
praktycznie stałym elemen-
tem spędzania wolnego cza-
su przez młodzież, a jego kon-
sumpcja jest swego rodzaju 
modą. Młodzież już praktycz-
nie nie wyobraża sobie, że ta-
kie sytuacje społeczne jak dy-
skoteki, imprezy, egzaminy 
mogą odbywać się bez wspo-
magania chemicznego. Ten-
dencja ta pokazuje, że młodzi 
ludzie są zależni od potrzeby 
sztucznego regulowania włas-
nej samooceny i emocji. Czę-
sto boją się odmówić picia al-
koholu i narazić na śmiesz-
ność oraz odrzucenie ze stro-
ny rówieśników.

Wzrost spożycia alkoholu 
wśród młodzieży to również 
konsekwencja łatwego dostę-
pu do tego legalnego narko-
tyku. Praktycznie codziennie 
naruszane są przepisy zabra-
niające sprzedaży alkoholu 
osobom nieletnim. Wiąże się 
to z kilkoma aspektami: niską 
odpowiedzialnością sprzeda-
ży, a tym samym ograniczoną 
świadomością sprzedawców 
dotyczącą  szkodliwego dzia-
łania  alkoholu  na organizm 
nieletniego oraz zbyt dużą 
liczbą punktów sprzedaży na-
pojów alkoholowych. Dla po-
równania w krajach skandy-
nawskich jeden punkt sprze-
daży napojów alkoholowych 
przypada na ok. 18 tys. miesz-
kańców, natomiast w Polsce 
na ok. 250–270 mieszkań-
ców. Problemem staje się tak-
że nagminna reklama piwa, 
która promuje filozofię życia 
koncentrującą się na maksy-
malizowaniu uczucia przy-
jemności. 

Przy takich postawach do-
rosłych trudno się dziwić, że 
główne tendencje w spoży-
waniu napojów alkoholo-
wych przez młodzież to czę-
ste eksperymentowanie z al-
koholem, nasilone picie ryzy-
kowne  m.in. w postaci picia 
„ciągami”, upijanie się oraz łą-
czenie alkoholu z papierosami 
i innymi narkotykami.

Wg danych PARPA, po-
nad 80% nastolatków oce-
nia nabycie alkoholu jako ła-
twe. Dotyczy to tych mło-
dych ludzi, którzy samodziel-
nie nabyli alkohol. Zaledwie 

10% zakupów alkoholu koń-
czy się  odmową sprzedaży ze 
względu na młody wiek. Ła-
twość zakupu alkoholu przez 
nieletnich potwierdzają rów-
nież dane lokalne, uzyskane 
po wdrożeniu projektu pro-
filaktycznego „Zakup kon-
trolowany” na terenie miasta 
Lubina. Z raportu wynika, 
że w 62% sklepów objętych 
przedsięwzięciem, sprzeda-
no alkohol osobie wygląda-
jącej na nieletnią. Działanie 
to połączone ze szkoleniem 
sprzedawców prowadzone 
jest w Lubinie cyklicznie od 
2014 roku.

Skutki spożywania, a tym 
samym nadużywania napo-
jów alkoholowych przez nie-
letnią młodzież są bardzo po-
ważne. Najczęściej uwypu-
kla się psychologiczne konse-
kwencje nadużywania alko-
holu, wynikające z toksycz-
nego wpływu substancji psy-
choaktywnej na ośrodkowy 
układ nerwowy. Do najpopu-
larniejszych zalicza się między 
innymi:

☑	 zaburzenia sprawności 
intelektualnej,
☑	 zaburzenia koncentra-

cji uwagi,
☑	 zaburzenia pamięci,
☑	 zwiększoną męczli-

wość,
☑	 wzmożoną zmienność 

nastroju, 
☑	 skłonność do irytacji, 

pobudliwość, agresywność,
☑	 obniżenie kreatywno-

ści i odporności na frustrację,
☑	 problemy w nauce,
☑	 niezdyscyplinowanie,
☑	 problemy wychowaw-

cze,
☑	 ryzyko szybkiego uza-

leżnienia się od alkoholu i in-
nych narkotyków.

Alkohol upośledza kształ-
towanie się u  młodzieży 
zdrowej i dojrzałej osobo-
wości. Hamuje rozwój uczu-
ciowości wyższej, zaintere-
sowań, pasji i sprzyja zacho-
waniom popędowym. Pijąca 
młodzież bardzo często zasila 
szeregi marginesu społeczne-
go – wszczyna bójki, dopusz-
cza się kradzieży i napadów 

rabunkowych oraz demon-
stracyjnie lekceważy wszel-
kie normy społeczne. Ekspe-
rymentując z alkoholem i in-
nymi używkami, nieletnia 
młodzież dopuszcza się czę-
sto zachowań ryzykownych, 
które mogą zagrażać zdro-
wiu i życiu ich samych oraz 
innych osób, na przykład 
sprzyja wypadkom komu-
nikacyjnym i prowadzeniu 
pojazdów mechanicznych 
pod wpływem alkoholu. 
Brak hamulców moralnych 
i osłabiona zdolność podej-
mowania racjonalnych de-
cyzji sprawia, że przypadko-

we kontakty seksualne pod 
wpływem alkoholu kończą 
się niechcianą ciążą, albo za-
każeniem wirusem HIV. Co 
najważniejsze, jak oceniają 
eksperci, picie alkoholu przez 
młodzież jest główną przy-
czyną zgonów i inwalidztwa 
osób w wieku 15–21 lat. Po-
wyższe fakty wyraźnie poka-
zują, że my dorośli nie może-
my bagatelizować ryzyka ja-
kie niesie przedwczesne się-
ganie po alkohol przez nasze 
dzieci.

Opracowanie merytoryczne: 
Ewa Sobolewska 

MOPS Lubin

Osoby, które w związku z używaniem alkoholu 
przez dziecko chciałyby uzyskać fachową  

pomoc i wsparcie, zapraszamy  
do Sekcji Profilaktyki Uzależnień  

lubińskiego MOPS.
Numery kontaktowe:  

76 847 63 55 lub 723 207 707.
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Ines czy Zofia?  
Imiona na topie
��Zofia i Julia oraz Jakub 

i Mikołaj – te imiona naj-
częściej nadawali swoim 
dzieciom lubinianie w pierw-
szym półroczu 2020 roku. 
Podobne dominowały w ca-
łej Polsce. Co ciekawe, 
wśród najrzadszych imion 
znalazły się nie tylko te ory-
ginalne, wymyślne, ale i wy-
dawać by się mogło popu-
larne – przynajmniej kiedyś 
– jak na przykład Andrzej.

Z  danych opublikowa-
nych w tym tygodniu przez 
Ministerstwo Cyfryzacji wy-
nika, że przez ostatnie sześć 
miesięcy Polacy najczęściej 
sięgali po imiona tradycyjne. 
W pierwszej dziesiątce wśród 
imion żeńskich znalazły się: 
Julia, Zuzanna, Zofia, Han-
na, Maja, Lena, Alicja, Oli-
wia, Maria i Laura. Nato-
miast wśród imion męskich 
dominowali: Antoni, Jan, Ja-
kub, Aleksander, Franciszek, 
Szymon, Filip, Mikołaj, Sta-
nisław, Wojciech.

Lubinianie wybierali po-
dobnie. W pierwszym pół-
roczu 2020 roku swoim no-
wo narodzonym pociechom 
najczęściej nadawali imiona: 
Zofia, Julia oraz Jakub i Mi-
kołaj. Ale na szczycie listy, tuż 
za czterema wymienionymi, 
znalazły się też imiona: Oli-
wia, Zuzanna, Hanna, Alek-

sandra, Franciszek, Aleksan-
der, Jan, Antoni.

Jednak nie wszyscy rodzi-
ce szukają inspiracji wśród 
najpopularniejszych imion. 
Niektórzy decydują się na bar-
dziej nieszablonowe wybo-
ry. Najrzadziej nadawanymi 
imionami żeńskimi w Polsce 
są Rebeka, Lotta i Soraja, na-
tomiast wśród chłopców mo-
żemy spotkać m.in. Zbyszka, 
Tymura czy Platona.

Natomiast w Lubinie przez 
sześć ostatnich miesięcy na-
dano całkiem sporo imion, 
które na razie się nie powtó-
rzyły. W tym roku urodził 
się między innymi jeden An-
drzej, jeden Marek, jeden Łu-
kasz, jeden Tomasz, jeden Da-
mian oraz jedna Dominika, 
jedna Rozalia, jedna Aniela, 
jedna Alicja. Odnotowano też 
pojedyncze przypadki imion 
bardziej nietypowych: Ines, 
Jessica, Georgina, Melissa, 
Miriam oraz Jonasz, Edgar.

Wybierając imię dla po-
tomka należy pamiętać, że 
według prawa nie powinni-
śmy decydować się na imię 
ośmieszające. Co więcej, imię 
powinno wskazywać też na 
płeć dziecka. Jeśli nie zastosu-
jemy się do tych zasad, kierow-
nik urzędu stanu cywilnego, 
w którym chcemy zarejestro-
wać naszego potomka, może 
odrzucić nasz wybór.� MRT

Fo
t. 

Pi
xa

ba
y

Podatek od nieruchomości w górę. 
Lubinianie mogą spać spokojnie
��Ministerstwo Finansów 

opublikowało obwieszcze-
nie z maksymalnymi staw-
kami podatku od nierucho-
mości. Z początkiem przy-
szłego roku mają one 
wzrosnąć o prawie 4 proc. 
Ostateczna wysokość dani-
ny zależy od samorządów, 
jednak wiele gmin i miast 
decyduje się na najwyższe 
możliwe poziomy. Miesz-
kańcy Lubina na szczęście 
nie mają się czego oba-
wiać. 

Podatek od nieruchomo-
ści dotyczy podatników po-
siadających działkę, 
mieszkanie, dom 
czy też garaż. Usta-
wie o podatkach 
lokalnych wska-
zuje, że opodat-

kowaniu podlegają 
grunty, budynki i ich czę-
ści, a także budowle. Do za-
płaty zobowiązani są właś-
ciciele i użytkownicy nieru-
chomości.

Górne granice stawek 
zmieniają się każdego roku 
w powiązaniu z wskaźni-
kiem cen towarów i usług 
konsumpcyjnych w okre-
sie pierwszego półrocza ro-
ku. Inflacja w 2020 roku 

wyniosła w tym okresie 3,9 
proc. więc o tyle też zostanie 
podniesiony górny limit po-
datku.

Zgodnie z rozporządze-
niem resortu finansów po-
datek od budynków miesz-
kalnych ma wynieść mak-
symalnie 0,85 zł od 1 m2 po-
wierzchni użytkowej, co bę-
dzie oznaczać wzrost dotych-
czasowej stawki o 4 grosze. 

W przypadku budynków 
związanych z prowadze-
niem działalności gospodar-
czej górna granica podatku 
wzrośnie z 23,90 zł do 24,84 
zł od 1 m2.

Z kolei  od budynków 
związanych z prowadze-
niem działalności gospo-
darczej osiągnie poziom 
24,84 zł od 1 m2 (teraz wy-
nosi 23,90 zł). Natomiast 
gdy działalność gospodar-
cza dotyczy obrotu kwalifi-

kowanym materiałem siew-
nym danina wyniesie mak-
symalnie 11,62 zł od 1 m2 
(teraz 11,18 zł).

Do 5,06 zł od 1 m2 po-
wierzchni użytkowej 
wzrośnie także podatek 
dla budynków związanych 
z udzielaniem świadczeń 
zdrowotnych wyniesie. 
Obecnie wynosi on 4,87 zł.

Zmianie ulegną również 
stawki podatku od gruntów:
☑ związanych z prowa-

dzeniem działalności go-
spodarczej, bez względu na 
sposób zakwalifikowania 
w ewidencji gruntów i bu-
dynków – z 0,95 zł od 1 m2 
powierzchni wzrośnie do 
0,99 zł,
☑ pod wodami po-

wierzchniowymi 
stojącymi lub 

wodami 
p o -

wierzch-
niowymi płynącymi jezior 
i zbiorników sztucznych – 
z 4,80 zł od 1 ha powierzch-
ni wzrośnie do 4,99 zł,
☑ pozostałych, w tym 

zajętych na prowadzenie 
odpłatnej statutowej dzia-
łalności pożytku publicz-
nego przez organizacje po-

żytku publicznego – wzroś-
nie do 0,52 zł z 0,50 zł od 
1 m2 powierzchni w 2020 
roku
☑ niezabudowanych 

objętych obszarem rewita-
lizacji niezabudowanych 
objętych planem rewitali-
zacji, dla których miejsco-
wy plan zagospodarowa-
nia przestrzennego prze-
widuje przeznaczenie pod 
zabudowę mieszkaniową, 
usługową albo zabudowę 
o przeznaczeniu miesza-
nym – z 3,15 zł od 1 m2 po-
wierzchni wzrośnie do 3,28 
zł.

Lubinian nie obejmą po-
wyższe zmiany, prócz tych, 
które dotyczą prowadzenia 
działalności gospodarczej. 
Przypomnijmy, że w 2012 r. 
– mimo licznych sprzeci-
wów ze strony opozycji – 
w naszym mieście został 
zniesiony podatek od nieru-
chomości.

– Podatek od nieru-
chomości jest formą 

archaiczną. Kosz-
ty ściągnięcia 

tego po-
d a t -

ku są prawie po-
równywalne, jeśli chodzi 
o przychody. On w rzeczy-
wistości jest uciążliwy dla 
mieszkańca, natomiast nie 
daje żadnej satysfakcji fi-
nansowej dla gminy – tłu-
maczył wtedy swoją decy-
zję prezydent Lubina Ro-
bert Raczyński.

Szymon Kwapiński

Mieszkańcy  
naszego  
miasta  
nie muszą  
obawiać się  
podwyżek
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Kolejowy magazyn w dolnośląskich pociągach
��Pasażerów, którzy wsiedli 

18 września do pociągów 
Kolei Dolnośląskich, mogła 
spotkać niespodzianka – 
bezpłatny magazyn pokła-
dowy, leżący na fotelu. 
W czasopiśmie można zna-
leźć ciekawe i praktyczne in-
formacje na temat regionu.

Pierwszy numer magazy-
nu „Kolej na Dolny Śląsk” 
wydany został w nakładzie 
10 tys. egzemplarzy. Jedna 
trzecia w piątek rano trafiła 
do pociągów.

– Staramy się rozdzielić 
nakład tak, żeby magazyn 
był dostępny na każdej trasie. 
Oprócz tego można go zna-
leźć też w naszych Biurach 
Obsługi Klienta oraz instytu-

cjach kultury podległych wo-
jewództwu dolnośląskiemu 
– mówi Przemysław Dorski 
z biura prasowego KD.

W  czasopiśmie można 
przeczytać aktualne wiado-
mości z regionu, poznać pro-
pozycje dolnośląskich wycie-
czek oraz nowości w ofercie 
Kolei Dolnośląskich. Podob-
nie, jak w przypadku maga-
zynów dostępnych na pokła-
dach samolotów, także ten 
można przeczytać w podró-
ży, a potem zabrać ze sobą 
lub zostawić następnemu po-
dróżnemu.

– Dla bezpieczeństwa na-
szych pasażerów okładka 
magazynu została pokryta 
specjalnym lakierem Lock3, 
o właściwościach antybakte-

ryjnych i przeciwwirusowych 
– dodaje Przemysław Dor-
ski.

Przed pandemią po-
ciągami KD codziennie 
przejeżdżało około 40 
tys. osób. Spółka stopnio-
wo wraca do tego pozio-
mu, dlatego ostateczna 
wielkość nakładu pozo-
staje sprawą otwartą. Je-
śli magazyn rozejdzie się 
bardzo szybko, możliwe, 
że przewoźnik dodruku-
je więcej egzemplarzy. 
W planach jest też e-wy-
danie, udostępniane na 
stronie internetowej Ko-
lei Dolnośląskich.

Następny numer 
ukaże się za dwa miesiące.

JDFo
t. 

M
ar

le
na

 B
ie

le
ck

a



14 24 września 2020 rozmaitości

Wrócili, by raz jeszcze 
naprawić drogę
��Kierowcy podróżujący dro-

gą krajową nr 36 relacji Lu-
bin-Wrocław musieli się li-
czyć z utrudnianiami. Kilka 
dni temu ruch w tym miej-
scu odbywał się wahadło-
wo. Wszystko za sprawą 
drogowców, którzy wrócili, 
aby raz jeszcze wykonać re-
mont nawierzchni na wyso-
kości Niemstowa.

Wracamy do sprawy po-
ruszonej przez naszych Czy-
telników („WL” nr 643). Jak 
słusznie zauważyli lubinia-
nie, po remoncie nawierzch-
ni, który wykonywany był na 
przełomie sierpnia i września, 
droga była w jeszcze gorszym 
stanie.

– Pokonuję tą trasę co-
dziennie i za każdym razem 
– na wysokości Niemstowa – 
odczuwam wyraźne drgania. 
Gołym okiem widać, że na 

położonym asfalcie pojawi-
ły się koleiny. To tak się teraz 
naprawia drogi? – pytał nas 
ostatnio jeden z kierowców.

Magdalena Szumiata, 
rzeczniczka wrocławskie-
go oddziału Generalnej Dy-
rekcji Dróg Krajowych i Au-
tostrad, zapewniła nas, że 
drogowcy jeszcze tam wró-
cą: – W trakcie robót nastąpi-
ła awaria sprzętu, który spo-
wodował ułożenie nierównej 
warstwy, co niestety powodu-
je dyskomfort jazdy. Roboty 
nie zostały jeszcze odebrane. 
Niebawem wykonawca do-
kończy prace na tym odcin-
ku drogi – wyjaśniała.

Rzeczywiście, drogowcy 
zerwali niedawno wykona-
ną nawierzchnię, by raz jesz-
cze ułożyć tam asfalt. Pozosta-
je tylko liczyć, że tym razem 
zrobili to równo.

MS
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#sadziMY również w Lubinie
��18 września we wszyst-

kich nadleśnictwach w ca-
łej Polsce rozdawane były 
sadzonki drzew. Do akcji 
#sadziMy włączyli się rów-
nież lubińscy leśnicy. Mieli 
dla mieszkańców 2 tysiące 
roślin.

– Akcja została zainicjo-
wana przez prezydenta Rze-
czypospolitej i Lasy Pań-
stwowe. Rozdajemy sadzon-
ki dla wszystkich chętnych, 
którzy mają miejsce, gdzie 

mogliby posadzić drzew-
ka – mówi Norbert Wende 
z Nadleśnictwa Lubin.

Lubińscy leśnicy mieli dla 
mieszkańców sadzonki sos-
ny, czyli drzewa, które zwa-
ne jest „królową polskich la-
sów”, najczęściej spotyka-
nym w naszych lasach.

– To jest roślina długo-
wieczna, więc te drzewa zo-
staną z nami na długo – do-
daje Wende.

Sadzonki drzew rozda-
wane były bezpłatnie w sie-

dzibach wszystkich 430 
nadleśnictw oraz 17 regio-
nalnych dyrekcji Lasów 
Państwowych w Polsce. Dla 
wszystkich chętnych przy-
gotowano łącznie aż milion 
sadzonek. Te, których nikt 
nie odbierze, zostaną zasa-
dzone przez leśników w tu-
tejszych lasach.

Była to już druga edycja 
akcji #sadziMY. W ubie-
głym roku Lasy Państwowe 
rozdały 146 tys. drzewek.

MRT

Elektrownia fotowoltaiczna 
ma ruszyć w tym roku
��9,5 tys. fotowoltaicznych 

paneli stanie w pobliżu Huty 
Miedzi Legnica. Elektrownię 
buduje KGHM ZANAM, któ-
ry z pierwszej instalacji ła-
duje już swój e-samochód 
transportowy.

Elektrownia będzie w peł-
ni zautomatyzowana i wy-
posażona w wirtualną dys-
pozytornię (Control Room), 
umożliwiającą całodobową 
zdalną diagnostykę i szybkie 
wykrywanie usterek.

– Budowa elektrowni fo-
towoltaicznej to dla nas du-
ży krok w kierunku samo-
wystarczalności energetycz-
nej przy wykorzystaniu od-
nawialnych źródeł energii – 
twierdzi Bernard Cichocki, 
prezes ZANAM-u.

Docelowo legnicka elek-
trownia będzie mieć 9 534 pa-
nele – ustawione obok siebie 
utworzą rząd o długości 15 
km. Taka ilość ogniw ma dać 

3 GWh energii rocznie, co po-
kryje około 0,1 proc. łączne-
go zapotrzebowania KGHM 
na to medium. Ze zużyciem 
energii na poziomie około 
3 TWh w skali roku spółka 
jest jej największym konsu-
mentem w kraju. Rosnące ce-
ny energii elektrycznej mogą 
zatem wyraźnie wpłynąć na 
wyniki finansowe Polskiej 
Miedzi, dlatego obniżenie te-
go kosztu jest jednym z klu-
czowych elementów aktual-

nej strategii firmy. Zgodnie 
z tym planem w ciągu dzie-
sięciu lat miedziowa spółka 
ma uzyskiwać połowę ener-
getycznego zapotrzebowania 
z własnych źródeł. Pomóc 
w tym mają m.in. zasoby od-
nawialne.

Fotowoltaiczne elektro-
wnie działać będą jeszcze 
w Zakładzie Hydrotechnicz-
nym i przy głogowskiej hucie.

Joanna Dziubek
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��W najlepiej zapowiadają-
cym się meczu ligi okręgo-
wej, Górnik Lubin zremisował 
w Bieniowicach z miejscową 
Kaczawą 2:2. 

Pierwsza połowa była zde-
cydowanie pod dyktando lu-
binian, którzy do szatni scho-
dzili z dwubramkowym pro-
wadzeniem. Zawodnicy Ka-
czawy do samego końca wal-
czyli o cenny punkt i w 85. mi-
nucie Piotr Urbański dopro-
wadził do wyrównania. Gór-
nik dalej przewodzi w tabeli, 
jednak Iskra Księginice zrów-
nała się z nimi punktami po 

zwycięstwie w Prusicach 4:1. 
Pierwsze ligowe punkty zali-
czył Grom-Gromadzyń Wie-
lowieś pokonując również 4:1 
KS Męcinkę. Dalej nie może 
się przebudzić Zryw Kłębano-
wice, który tym razem prze-
grał z Iskrą Kochlice 3:2. Pło-
mień Radwanice pokonał 4:0 
Odrę Chobienia, Sokół Jerz-
manowa pewnie pokonał Po-
goń Góra 3:0. W pozostałych 
spotkaniach Zamet Przem-
ków wygrał 2:1 z Zawiszą Ser-
by, natomiast Gwardia Biało-
łęka zwyciężyła 3:0 z Chojno-
wianką Chojnów. 

Piotr Fortuna

Remis  
w hicie kolejki
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z Górnik Lubin 
zremisował 

w Bieniowicach 
z miejscową 

Kaczawą 2:2. 
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Furia ponownie w ringu. Tym razem w Częstochowie
��Po dłuższej przerwie spo-

wodowanej pandemią, Pa-
weł „Furia” Czyżyk wrócił 
na ring w lipcu tego roku, 
gdzie w Złotowie pokonał 
Dominika Szalczyka. Lubiń-
ski pięściarz nie zwalnia 
tempa. Już 26 września 
czeka go kolejny bój, tym 
razem w Częstochowie.

Lubinianin wystą-
pi podczas Tymex Bo-
xing Night 13. Przeciwni-
kiem Pawła (6-1) będzie 
Sebastian Ślisarczyk (8-0). 
Pierwsze zwycięstwa ry-
wala naszego zawodnika 
przypadły na ringu w Wiel-
kiej Brytanii. Pięciokrotnie 
wygrywał walki przed cza-
sem. Naprzeciw niego sta-
nie „Furia”. Paweł Czy-

żyk jest solidnym zawodni-
kiem, który podczas walki 
charakteryzuje się ciągły-
mi atakami. Przez cały czas 
lubinianin utrzymuje tak-
że jedno tempo, co nieraz 
zbijało z tropu przeciwni-
ka. Walka w Częstochowie 

na pewno przysporzy nam 
wielu emocji.

– Trenowałem ciężko. To 
był czas bardzo intensywnej 
pracy. Wiedziałem, że do tej 
walki kiedyś dojdzie, ale nie 
wiedziałem, kiedy dokład-
nie. Lubię podnosić sobie 

poprzeczkę, tylko wtedy 
wiem, że się rozwijam. Ca-
ły okres letni poświęciłem 
na walki. Po ostatniej w lip-
cu zacząłem przygotowania 
do tej, która odbędzie się 26 
września w Częstochowie. 
Plan na walkę mam, trzeba 
go dobrze wykonać i odno-
tować kolejne zwycięstwo, 
które jest w zasięgu mo-
ich możliwości. Udowod-
nię to już za tydzień. Zachę-
cam wszystkich lubinian 
do oglądania walki w TVP 
Sport, emocji nie zabraknie 
– zapewnia Paweł „Furia” 
Czyżyk.

Gala rozpocznie się o go-
dzinie 19. Walka Pawła po-
winna rozpocząć się około 
godz. 21.

MISZ

Dziesięć setów doświadczenia 
dla UKPS Lubin
��UKPS Lubin zebrało cenne 

doświadczenie w turnieju 
młodzika w Lesznie. Każdy 
z 13 zawodników miał 
szansę zaprezentować 
swoje możliwości na 
parkiecie.

Młodzi siatkarze UKPS 
Lubin rozegrali pięć spot-
kań, w sumie 10 setów. Choć 
nie udało się wygrać żadnego 
z nich, to trener Przemysław 
Cedro dostrzega plusy: – Mie-
liśmy dużo momentów do-
brej gry, co jest dobrym pro-
gnostykiem na przyszłość. Je-
steśmy na etapie zgrywania 
drużyny, był to dla nas pierw-
szy oficjalny turniej.

Tegoroczny turniej o Pu-
char TEB Edukacja Leszno 
zakończył się zwycięstwem 
ekipy z Kalisza. Puchary wrę-
czył Dyrektor Technikum 
TEB Edukacja Leszno Wie-
sław Kosmowski.
 Klasyfikacja:�
1. MUKS Jantar Kalisz
2. UKS 9 Leszno
3. UKS Piast Krotoszyn
4. PKS Piast Poniec
5. MKS Kangur Nowy Tomyśl
6. UKPS Lubin

Lubinianie trenują dalej. 
Przed nimi kolejny taki turniej. 
W nim wystąpią jako gospo-
darze już 26 września o 9.45, 
w sali przy ul. Składowej 1.

MISZ

Ważny punkt Lisów, 
choć pozostaje niedosyt
»» Ten mecz zapadnie 

w głowach kibiców na 
bardzo długo. Miedzio-
we Lisy w drugim w se-
zonie spotkaniu PlusLi-
gi podejmowały VERVĘ 
Warszawa. Po pięciu se-
tach granych na prze-
wagi wygrała ekipa  
gości, ale wynik mógł 
być zupełnie inny. 

Już pierwszy set pokazał 
zebranym na trybunach ki-
bicom i zawodnikom An-
drea Anastasiego, że Cu-
prum Lubin to zupełnie in-
ny zespół. Zgrany, grający 
w jednym tempie i potrafią-
cy zaskoczyć w każdym ele-
mencie gry.

Przyjmujący Kamil Ma-
ruszczyk znakomicie radził 
sobie w 4. strefie. Pod siatką 
rywali odrzucał środkowy 
Dawid Gunia, a wspaniałe 
obrony Libero Bartka Ma-
kosia pozwalały na szybkie 
kontry. Dodatkowo Ronald 
Jimenez ponownie brylo-
wał na zagrywce, czym tak-
że zaskakiwał rywali. Pierw-
sze dwa sety gospodarze gra-
li wspaniale, czując piłkę i to, 
że zespół tworzy solidny mo-
nolit. Później VERVA nabra-
ła werwy i przystąpiła do od-
rabiania solidnej straty. Pod 
siatką we znaki gospoda-
rzom dał się atakujący Jan 
Król czy Bartosz Kwolek na 
zagrywce. Lepiej też spisy-
wali się mistrz świata z 2018 
roku  Artur Szalpuk czy 
mistrz świata z 2014 roku 
Andrzej Wrona. Choć VER-
VA Warszawa odmieniła 

swój obraz gry, to w dalszym 
ciągu po piętach deptali jej 
zawodnicy Cuprum, którzy 
ciągle wierzyli, że wywal-
czą na swoim terenie punk-
ty i zwycięstwo. Emocje sięg-
nęły zenitu. VERVA zdoła-
ła doprowadzić do remisu 
w setach. Mieliśmy więc tie-
-breaka. Tu powietrze nieco 
uszło z gospodarzy, ale wal-
czyli do samego końca. Prze-
grali 12:15, ale wydarli srebr-
nemu medaliście mistrzostw 
Polski punkt. Warto podkre-
ślić, że na boisku mogliśmy 
oglądać przyjmującego Ni-
colaya Pencheva, dla które-
go był to pierwszy mecz na 
parkiecie hali RCS.

– To jest drugi mecz, gdzie 
mamy go w rękach i nagle 
oddajemy go przeciwniko-

wi, ale myślę, że to też wy-
nika z tego, że potrzebuje-
my więcej grania i doświad-
czenie. Myślę, że z meczu na 
mecz będzie lepiej. Napraw-
dę szkoda, bo powiem szcze-
rze, to chyba nas bardzo za-
bolało. Poza tymi setami, 
trzecim i czwartym, gdzie 
nie mogliśmy się za bardzo 
odnaleźć. Później złapali-
śmy kontakt, było coraz le-

piej i w ten tie-break weszli-
śmy dobrze. Graliśmy rów-
no. Przewaga pięciu punk-
tów z taką drużyną jak War-
szawa nie może się zdarzyć, 
ale się zdarzyło. Jednak, oby 
było tylko lepiej. Myślę, że 
jest to ważny punkt i oby 
było tylko lepiej – podkreśla 
Paweł Rusek, asystent pierw-
szego trenera.

Mariusz Babicz

Karatecy z sukcesami
��XX Ogólnopolski Puchar 

Dzieci w Karate Tradycyj-
nym przeszedł już do histo-
rii. Podopieczni Klubu Kara-
te Tradycyjnego Polkowice-
-Lubin odnieśli w nim wielki 
sukces, zdobywając łącznie 
osiem medali.

Prawie 500 najlepszych 
zawodników i zawodniczek 
z całego kraju sprawdziło swo-
je umiejętności w Lublinie. To 
były dwa dni sportowej rywa-
lizacji na najwyższym pozio-
mie. Klub Karate Tradycyjne-
go Polkowice-Lubin reprezen-
towało dziewięcioro wojow-
ników, którzy zdobyli osiem 
medali:
Złoto: Mikołaj Bukraba, 

Hubert Polniak
Srebro: drużyna chłop-

ców (Hubert Polniak, Natan 
Lewandowski i Mateusz Tur-
biński)
Brąz: Natasza Skwarska, 

Natan Lewandowski, Mate-

usz Turbiński, Emilka Brono-
wicka (kata), Hubert Polniak 
(kumite).

Mistrzowie młodych wo-
jowników nie kryli dumy, 
podkreślając, że ciężka pra-
ca przyniosła piękne efek-
ty. – Ogromne brawa nale-
żą się Gai Krażewskiej, któ-
ra w pięknym stylu weszła do 
ósemki najlepszych zawodni-
czek i finalnie zabrakło jej 0,1 
pkt do medalu. Brawa dla Ha-
ni Kearney i Oliwiera Nalepy, 
którzy pokazali bardzo dobre 
karate, ale zabrakło im trosz-
kę sportowego szczęścia – pu-
entują nauczyciele Klubu Ka-
rate Tradycyjnego Polkowice-
-Lubin

Gratulacje należą się także 
sensei Bartkowi, który otrzy-
mał wyróżnienie przyznane 
przez Zarząd PZKT za szcze-
gólny wkład w przygotowanie 
młodych karateków w progra-
mie Sportowy Talent.

MISZ
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Walka „Furii” w Częstochowie na pewno przysporzy nam wielu emocji
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 2. kolejka PlusLigi, hala RCS�

Cuprum Lubin – Verva Warszawa �  
� 2:3 (25:20, 25:23, 18:25, 21:25, 12:15)
MVP meczu: Artur Szalpuk (VERVA Warszawa)
Cuprum Lubin: Maruszczyk, Gunia, Ferens, Zawalski, Lorenc, Oliveira, Jakubiszak, 
Smoliński, Jimenez, Magnuszewski, Tavares Rodrigues, Penchev Libero: Makoś, Szy-
mura
VERVA Warszawa ORLEN Paliwa: Kowalczyk, Kwolek, Król, De Haro, Wrona, 
Ziobrowski, Nowakowski, Grobelny, Superlak, Szalpuk, Fornal, Kozłowski, Libero: 
Wojtaszek
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Niewiele brakowało, 
a Miedziowe Lisy cieszy-

łyby się z pierwszego 
triumfu w hali RCS
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Rugbyści 
podjęli Mińsk 
Mazowiecki
��Miedziowi Rugby Lubin 

mają za sobą kolejny ciężki 
mecz na własnym terenie. 
Tym razem ich rywalami by-
ła ekipa RC Mazovia Mińsk 
Mazowiecki.

W ramach drugiej serii 
spotkań 2 Polskiej Ligi Rug-
by XV mężczyzn, ekipa Mie-
dziowych Rugby Lubin po-
dejmowała Mińsk Mazowie-
cki. Po meczu z Juvenią II Kra-
ków, w którym miejscowy ze-
spół przegrał mecz 19:45, go-
spodarze liczyli na przełama-
nie w drugim spotkaniu. Nie-
stety początek sezonu nie jest 
dla lubinian łaskawy – w dru-
giej serii spotkań przegrali 
z Mińskiem Mazowieckim 
19:43.

Punkty dla Miedziowych 
zdobywali: Grześlowski Mar-
tin – 5 (przyłożenie), Nowacki 
Jakub – 5 (przyłożenie), Miko-
łajczyk Karol – 5 oraz Białek 
Dawid – 2 (podwyższenie).

MISZ

Zwycięstwo szczypiornistek w derbach!
��Piłkarki ręczne Zagłębia 

Lubin w derbowym spotka-
niu z KPR Gminy Kobierzy-
ce prowadziły od samego 
początku do końca, a wy-
nik ani przez chwilę nie był 
zagrożony. Po końcowej sy-
renie lubinianki cieszyły się 
ze zwycięstwa 24:19 
(14:9).

Miedziowe dobrze roz-
poczęły derbową rywaliza-
cję i po kilki minutach wy-
grywały 4:2. Trzy kolejne 
bramki zdobyły przyjezd-
ne, wychodząc na pierw-
sze prowadzenie w meczu. 
Nie trwało to jednak długo, 
gdyż lubinianki szybko wró-
ciły na swoje tory. Dobra 
obrona i skuteczna ofensy-
wa sprawiły, że w 17. minu-
cie na tablicy wyników by-
ło 7:5 dla miejscowych. KPR 
zbliżył się na jedną bram-
kę, ale swój kunszt pokazy-
wały Patrycja Matieli i Pa-
trycja Świerżewska na roze-
graniu oraz Joanna Drabik 
na kole. W końcówce pierw-
szej połowy swoje technicz-

ne umiejętności zaprezen-
towała Daria Zawistowska 
i do przerwy Zagłębie pro-
wadziło dość wyraźnie 14:9. 
Już w pierwszej połowie by-
ło widać, że lubinianki wy-
ciągnęły wnioski z inaugu-
racyjnego meczu w Piotrko-
wie Trybunalskim i nie za-
mierzały oddawać pola ry-
walkom.

Na pierwszą bramkę 
w  drugiej połowie przy-
szło nam trochę poczekać. 
Wynik w tej części spotka-
nia otworzyła siedem mi-
nut po zmianie stron Świer-
żewska, która rzucała jak na 
zawołanie, sprawiając spo-
re problemy defensorkom 
z Kobierzyc. Dziesięć minut 
po zmianie stron było już 
18:10 dla koncertowo grają-
cych „miedziowych”. Kolej-
ny czas chwilę później wy-
korzystała Edyta Majdziń-
ska, która zareagowała, wi-
dząc niemoc swoich zawod-
niczek. Ta niemoc wynikała 
jednak nie tyle ze słabej gry 
przyjezdnych, co ze znako-
mitej postawy Zagłębia. Lu-

binianki wygrywały pewnie 
i nie zamierzały się zatrzy-
mywać. Pełna kontrola sy-
tuacji na boisku sprawiła, że 
podopieczne Bożeny Karkut 
i Renaty Jakubowskiej cie-
szyły się z wygranej w der-
bowym spotkaniu.

– Nie zrealizowałyśmy 
praktycznie żadnych zało-
żeń przedmeczowych. Du-
żo błędów technicznych 
z naszej strony sprawiło, że 
Zagłębie mogło kontrować 
i zdobywać łatwe bramki. 

Nasza postawa w obronie też 
nie była zadowalająca, dlate-
go Zagłębie punktowało nas 
po kolei i prowadziło od po-
czątku meczu – podsumo-
wała Małgorzata Buklare-
wicz z KPR-u Kobierzyce.

– Cieszy nas to zwycię-
stwo. Pewnie kibice spodzie-
wali się większych emocji, 
ja jednak jako trener wola-
łam taki przebieg meczu. Na 
początku był on wyrówna-
ny, ale od mniej więcej dwu-
dziestej minuty zaczęłyśmy 
budować swoją przewagę, 
a gdyby moje zawodniczki 
wykorzystały wszystkie sy-
tuacje stuprocentowe, wy-
nik mógł być jeszcze wyższy. 
Niemniej jednak zaczęły-
śmy tę drugą połowę z zało-
żeniem, że jest remis i dobrze 
zespół zaczął tę drugą poło-
wę, miałyśmy ten mecz pod 
kontrolą i chyba w pełni wy-
korzystałyśmy słabości prze-
ciwniczek – mówiła po me-
czu Bożena Karkut, szkole-
niowiec Zagłębia.

Łukasz Lemanik

SMS Zagłębie 
ze złotem!
W XXVI Ogólnopolskiej Olimpia-
dzie Młodzieży Lubelskie 2020 za-
padły końcowe rozstrzygnięcia 
w piłce ręcznej. Wśród chłopców 
w triumfowała reprezentacja Dol-
nośląskiego, w kadrze której było 
aż pięciu zawodników SMS Zagłę-
bie Lubin!
Złote krążki Olimpiady zgarnęli 
między innymi zawodnicy Szkoły 
Mistrzostwa Sportowego Zagłębie 
Lubin. Wśród triumfatorów zna-
leźli się: Milan Fiłon, Filip Grzyb, 
Maciej Markowski, Hubert Mi-
kłasz i Hubert Barcik, który został 
wybrany najlepszym środkowym 
rozgrywającym turnieju. 
W wielkim finale Dolny Śląsk po-
konał Małopolskie 39:32 (17:16).
Kadra Dolnego Śląska dziewcząt 
ukończyła zawody tuż za podium, 
zajmując ostatecznie czwarte 
miejsce. W spotkaniu o brązowy 
medal Dolnoślązaczki minimalnie 
przegrały z kadrą Województwa 
Mazowieckiego 19:20 (11:9). 
W kadrze znalazły się trzy przed-
stawicielki SMS Zagłębie Lubin. 
Mowa o Emilii Godzic, Natalii Ha-
berze oraz Zuzannie Kopycińskiej.

LL

Szybkie zwroty akcji zakończone serią karnych!
��W tym meczu było 

wszystko, czego możemy 
oczekiwać od derbowego 
spotkania – walka na 
całego, zwroty akcji, bój 
do ostatnich sekund, remis 
i … rzuty karne. W nich 
lepsi okazali się 
głogowianie, którzy wrócili 
do domu z dwoma 
punktami, Zagłębie drugi 
raz z rzędu zainkasowało 
jeden punkt. Mecz 
zakończył się remisem 
32:32 (15:14).

Silną stroną Zagłębia od 
początku była obrona, jed-
nak nie udało się uniknąć 
błędów, czego efektem by-
ły trzy rzuty karne dla gło-
gowian. Po trzynastu mi-
nutach gry przyjezdni mie-
li na swoim koncie trzy 
bramki, gospodarze – sześć. 
Pierwsze trafienie Chro-
brego z akcji miało miejsce 
w 13. minucie, kiedy na li-
stę strzelców wpisał się Ka-
mil Sadowski. Chwilę póź-
niej o czas dla swojej dru-
żyny poprosił Vitalij Nat, 
gdyż lubinianie odskoczy-

li na 8:4. Zawodnicy Chro-
brego pogubili się zupeł-
nie, nie radząc sobie zarów-
no w ataku, jak i w obronie. 
Przed upływem kwadran-
sa Sadowski ujrzał czerwo-
ną kartkę za faul i głogo-
wianie musieli radzić sobie 
bez swojego doświadczone-
go gracza. Tymczasem pod-
opieczni Jarosława Hipnera 
i Igora Czebrova grali swoje 
i utrzymywali kilkubram-
kową przewagę, której jed-
nak nie udało się utrzymać 
do końca pierwszej poło-

wy. Goście w końcu zni-
welowali większość strat, 
w efekcie czego do prze-
rwy było tylko 15:14. Na 
domiar złego dla gospoda-
rzy w ostatnich sekundach 
pierwszej połowy czerwo-
ną kartkę za faul na Dawi-
dzie Przysieku ujrzał Ro-
man Chychykalo.

Po zmianie stron lubinia-
nie szybko wyszli na trzy-
bramkowe prowadzenie, 
a w 40. minucie i po rzucie 
Macieja Tokaja, który rów-
nież wyróżniał się na par-

kiecie, prowadzili już 24:20. 
W późniejszych fragmen-
tach lubinianie się zacięli, 
zaczęli grać nieskutecznie 
i popełniać proste błędy, co 
skrzętnie wykorzystali gło-
gowianie. Pięć bramek rzu-
conych pod rząd dało gło-
gowianom pierwsze pro-
wadzenie w meczu – 25:24 
na dwanaście minut przed 
końcem. Taki stan rzeczy 
nie trwał jednak długo, bo 
po czasie wziętym przez Ja-
rosława Hipnera jego pod-
opieczni odzyskali prowa-
dzenie. Pięć minut przed 
końcem znów wygrywa-
li zawodnicy Chrobrego 
i mieli rzut karny, którego 
nie wykorzystał Oleksandr 
Tilte, który był czołową po-
stacią gości w tym meczu. 

Ostatnie trzy minuty to już 
wojna nerwów, a przy remi-
sie po 30 każdy błąd mógł 
kosztować bardzo wiele. 
Zagłębie do końca walczy-
ło o zwycięstwo. 80 sekund 
przed końcem ważnego 
karnego na remis 31:31 rzu-
cił Wojciech Hajnos. Karne-
go, choć problematycznego 
40 sekund później dostali 
też głogowianie. Szanse wy-
korzystał były gracz „mie-
dziowych”, Dawid Przysiek 
i lubinianie mieli pół minu-
ty na doprowadzenie do re-
misu. I po raz kolejny zim-
ną krew zachował reprezen-
tacyjny skrzydłowy. Marek 
Marciniak rzucił ostatnią 
bramkę meczu i mieliśmy 
rzuty karne!

Łukasz Lemanik

 MKS Zagłębie Lubin – KPR Gminy Kobierzyce � 24:19 (14:9)
Zagłębie: Maliczkiewicz, Wąż – Stanisławczyk, Grzyb 3, Hartman 2, Kurdzielewicz, 
Górna, Drabik 3, Galińska, Zawistowska 3, Kochaniak 3, Matieli 4, Noga, Belmas, Świer-
żewska 6, Milojević.
KPR: Kowalczyk, Zima – Jakubowska 3, Kucharska, Ilnicka 2, Tomczyk 2, Buklare-
wicz 2, Janas, Kuriata, Wiertelak, Ważna, Ivanović 3, Koprowska 1, Despodovska 5, 
Wicik 1, Michalak.
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 MKS Zagłębie Lubin – KS SPR Chrobry Głogów �  
� 32:32 (15:14) k.2:4
Zagłębie: Schodowski, Bartosik, Wiącek – Stankiewicz, Netz 2, Pawlaczyk, Gębala, 
Gębala, Sroczyk 2, Tokaj 7, Pietruszko, Marciniak 6, Hajnos 9, Bogacz 1, Kupiec 4, 
Adamski, Chychykalo 1.
Chrobry: Stachera, Marszałek Dereviankin – Grabowski, Zdobylak 7, Warmijak, Sa-
dowski 1, Klinger, Babicz 5, Przysiek 2, Tylutki, Tilte 7, Orpik 1, Jamioł 3, Krzysztofik 
3, Bekisz 3.
Karne: Hajnos – X; Przysiek – O; Stankiewicz – O; Zdobylak – O; Marciniak – X; Tilte 
– O; Sroczyk – O; Babicz – O
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„Miedziowe” 
kontrolowały 
przebieg meczu

Zagłębie drugi raz 
z rzędu zainkasowa-

ło jeden punkt
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»» W ramach czwartej kolejki PKO BP Ekstraklasy KGHM Zagłębie Lubin zremi-
sowało u siebie z Cracovią 1:1. Bramki zdobywali Rivaldinho i Lorenco Simić. 
Mecz był wyjątkowy – tysięczny rozgrywany przez Zagłębie Lubin na najwyż-
szym szczeblu  rozgrywkowym. W rankingu wszechczasów pod tym względem 
„miedziowi” zajmują 10. miejsce.

Przed pierwszym gwizd-
kiem prezes Artur Jankow-
ski wręczył tablicę pamiąt-
kową Damjanowi Boharo-
wi, który rozgrywał ostatnie 
spotkanie w barwach Zagłę-
bia Lubin przed transferem 
do NK Osijek. Następnie Mi-
chał Probierz złożył paterę pa-
miątkową na ręce Martina Se-
veli z okazji tysięcznego me-

czu „miedziowych” w Eks-
traklasie.

Już w  drugiej minucie 
spotkania był rzut wolny bli-
sko szesnastki lubinian, ale 
strzał prosto w  Hladuna. 
W 14. minucie sprzed po-
la karnego uderzał Sasa Ži-
vec, którego strzał bez prob-
lemu zatrzymał golkiper go-
ści. Pierwsza połowa to wy-

równana gra obu ekip, z lekką 
przewagą gospodarzy. W 44. 
minucie rzut wolny z bliskiej 
odległości mieli znów piłka-
rze Cracovii, tym razem ude-
rzał Alvarez nad poprzeczką.

W 47. minucie swoją pierw-
szą bramkę w Ekstraklasie 
zdobył Rivaldinho, wypro-
wadzając gości na prowadze-
nie strzałem głową z najbliż-
szej odległości. W 56. minucie 
indywidualną akcję strzałem 
zakończył Damjan Bohar, ale 
piłka przeszła tuż obok słup-
ka. W 63. minucie widzieliśmy 
świetny strzał Szysza chwilę po 
wejściu na murawę, jednak 
jeszcze lepszą interwencją po-
pisał się bramkarz gości. W 67. 
minucie po rzucie różnym Za-
głębie stan spotkania wyrów-
nał się. Z narożnika dośrodko-
wał Starzyński, a wykończył 
głową Lorenco Simić. W 76. 
minucie Hładun uratował ze-
spół po strzale głową Piszczka.

W ramach 5. kolejki PKO 
BP Ekstraklasy Zagłębie Lu-
bin pojedzie do Białegostoku 
zagrać z miejscową Jagiello-
nią. Mecz odbędzie się w so-
botę o godzinie 20.�

Piotr Fortuna

Były prezes Zagłębia Lubin o hali, której nie ma
��– To była nasza naczelna 

inwestycja. Jej przeznacze-
nie miało być zupełnie inne 
niż w przypadku hali RCS. 
Chcieliśmy, by powstała 
głównie z myślą o piłka-
rzach Akademii, a nie w ce-
lach komercyjnych – wspo-
mina plany budowy hali Ma-
teusz Drożdż, były prezes 
Zagłębia Lubin. Natomiast 
hali, jak nie było, tak nie ma 
i nie wiadomo, czy kiedykol-
wiek będzie. Przedstawicie-
le klubu bowiem nadal nie 
udzielają żadnych informa-
cji na ten temat.

Przypomnijmy, że budowa 
obiektu miała ruszyć latem ze-
szłego roku. Po raz ostatni te-
mat poruszaliśmy na począt-
ku sierpnia („WL” nr 636), za-
raz po tym, jak dostaliśmy od-
powiedź z Ministerstwa Spor-
tu, z której wynika, że klub 
zrezygnował z ubiegania się 
o dofinansowanie na reali-
zację tej inwestycji oraz zapo-
wiedział ponowne wniosko-
wanie o środki w przyszłości.

14 września minął rok 
od odwołania Mateusza 

Dróżdża z funkcji prezesa Za-
głębia Lubin. Przez 12 miesię-
cy obowiązywała go klauzu-
la w umowie, zgodnie z któ-
rą nie mógł wypowiadać się 
na temat swojej byłego praco-
dawcy. Postanowiliśmy więc 
skorzystać z tej okazji i poroz-
mawiać z nim o budowie hali. 

– Nasza inwestycja została 
wpisana do planu wieloletnie-
go Ministerstwa Sportu i Tu-
rystyki, gdzie do października 
2019 r. należało wystąpić for-
malnie o wpis do planu rocz-
nego, dzięki czemu inwesty-

cja mogła się rozpocząć. Prze-
widywaliśmy, że budowa roz-
pocznie się najpóźniej w paź-
dzierniku 2020 r. – tłumaczy 
Dróżdż.

Jednym z powodów prze-
ciągania się budowy w cza-
sie była bliskość lotniska, 
przez co musiał powstać 
specjalny projekt, zakładają-
cy obniżenie dachu hali. To 
z kolei oczywiście wiązało 
się ze wzrostem kosztów ca-
łej inwestycji. – Przypomnę, 
że hala miała być położona 
w miejscu, gdzie parkują ki-

bice gości. O ile do-
brze pamiętam, w sierpniu 
lub we wrześniu wystąpi-
liśmy o pozwolenie na bu-
dowę. Nasz projekt zawie-
rał pewne braki, ponieważ 
zdawaliśmy sobie sprawę, 
że zostanie on uzupełnio-
ny. Samo wykonanie final-
nego projektu wraz z loka-
lizacją zleciliśmy natomiast 

firmie zewnętrznej – dodaje 
były prezes.

Na tym kończy się wiedza 
menedżera co do dalszych lo-
sów inwestycji.

– Ja zostałem odwołany 
bodajże w sobotę, a ten fi-
nalny projekt miał być zło-

żony w poniedziałek do 
ministerstwa, żeby-

śmy zostali wpi-
sani do planu 
rocznego. Re-
sort zrobił 
ukłon w na-
szą stronę, 
godząc się 
na przedłu-

żenie termi-
nu na złożenie 

końcowego pro-
jektu. Ciężko mi po-

wiedzieć, jak to się dalej 
potoczyło. Nie wiem, czy ten 
projekt trafił do klubu i czy 
Zagłębie Lubin z tego zrezyg-
nowało – wspomina nasz roz-
mówca.

Między innymi właśnie 
o te kwestie ponownie zapy-
taliśmy również rzecznika 
prasowego Zagłębia Lubin 
Marka Wachnika. – Jako klub 

nie będziemy komentować te-
go tematu – czytamy w odpo-
wiedzi mailowej.

Co ciekawe, środki na 
przygotowanie całej doku-
mentacji budowy hali po-
chodziły z ekwiwalentu za 
transfer Krzysztofa Piątka 
z Cracovii Kraków do Ge-
nui. W samej hali, oprócz 
pomieszczeń sportowych, 
miało się znajdować m.in. 
muzeum oraz restauracji, 
z której jednak zrezygno-
wano.

– To była nasza inwesty-
cja naczelna. Nie chodzi-
ło o taką halę, jaką ma RCS. 
To nie miała być hala komer-
cyjna, na której odbywały-
by się jakieś imprezy maso-
we. Jej przeznaczenie miało 
być zupełnie inne. To miały 
być boiska treningowe, prak-
tycznie bez trybun. Chodziło 
o to, żeby chłopcy mieli moż-
liwość trenowania zimą, że-
by nie ponosić kosztów naj-
mu. Planowaliśmy, że ta in-
westycja po dziesięciu latach 
się spłaci – przypomina Mate-
usz Dróżdż.

SzK

Mateusz  
Dróżdż,  
były prezes  
Zagłębia Lubin
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Remis z Cracovią na jubileusz

 KGHM Zagłębie Lubin - Cracovia � 1:1 (0:0)
Bramki: 0:1 Rivaldinho 48’, 1:1 Lorenco Šimić 67’
KGHM Zagłębie: 30. Dominik Hładun - 26. Kacper Chodyna, 5. Lorenco Šimić, 33. Ľubomír Guldan, 3. Saša Balić - 7. Saša Živec, 8. 
Łukasz Poręba (62, 17. Patryk Szysz), 4. Jewgienij Baszkirow, 18. Filip Starzyński, 39. Damjan Bohar (90, 77. Mateusz Bartolewski) - 
9. Rok Sirk (62, 11. Samuel Mráz).
Cracovia: 23. Karol Niemczycki - 2. Cornel Râpă, 44. Dawid Szymonowicz, 88. Matej Rodin, 87. Diego Ferraresso - 4. Sergiu Hanca, 
10. Pelle van Amersfoort, 22. Florian Loshaj (87, 21. Thiago), 9. Marcos Álvarez (68, 8. Milan Dimun), 99. Tomáš Vestenický (68, 14. 
Ivan Fiolić) - 7. Rivaldinho (68, 26. Filip Piszczek).
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Tysięczny mecz 
w Ekstraklasie 
dał „miedzio-
wym” punkt


